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Nr. 63. 


Niedziela, 17 Marca 1907. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poswiątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Poczta [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 12. — Kkspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
Manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjanktów sądowych: Leopolda K rzyża- 
nowskieso w Starym Sączu do Wieliczki, 
Jana Aleksandra Baczyńskiego w Rze- 
szowie do Podgórza, dr. Stanisława Jana 
Szymczykiewicza w Grybowie do Pod- 
górza, Ignacego Włodzimierza Szajdzi- 
ckiego w Strzyżowie do Rzeszowa, Marya- 
na Kopffa w Dukli do Krzeszowie, dr. Ka- 
rola Drószeza w Radomyślu wielkim do 
Mszany dolnej, Izydora Gibasa w Gorli- 
each do Limanowej, dr. Tadeusza Flisa w 
Jaworznie do Starego Sącza, Władysława K u- 
Śśnierza w Tyczynie do Radomyśla wielkie- 
go, dr. Maksymiliana Maryana Meissa w 
migrodzie do (irybowa, Władysława Ha- 
nusiaka w akliczynie do Starego Sącza, 
i Stanisława Ohytrosia w Mielcu do Debi- 
cy; dalej nadał adjunktom sądowym w okrę- 
gu krakowskiego sądu krajowego wyższego 
posady adjunktów sądowych, a mianowicie: 
bominikowi Ignacemu Pawłowskiemu w 
Gorlicach, dr. Adamowi Juliuszowi Biele- 
ekiemn w Krośnie i Antoniemu Wasie- 
wiczowi w Muszynie; oraz zamianował ad- 
junktami sądowymi auskultantów : Stanisła- 
wa Frąckiewicza dla Radłowa, dr. Ada- 
ma Mloryana Zechentera dla okręgu 
krakowskiego sądu krajowego wyższego, Ta- 
(lensza Dziamę dla okręgu krakowskiego 
sądu krajowego wyższego, dr. Jana Szurka 
dla Jaworzna, Leopolda Zarzyckiego dla 
Żabma, Tadeusza Grodeckiego dla Kolbu- 
szowej, Antoniego Marye Matusiiskiego 
dla okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż- 


zamiejscowa: 


32 K., 
16 K. 


rocznie 


półrocznie miesięcznie 


„Przewodnik“ prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


ćwierórocznie 8 K. — h.| rocznie 
2 K.70 hl. półrocznie 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 
i półwoczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 


24 K. | ćwierórocznie 
i2 K. | miesięcznie . 


6K. 
2K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


szego, Alfreda Drożdzikowskiego dla 
Mszany dolnej, dr. Kazimierza Wolińskie- 
go dla okręgu krakowskiego sądn krajowe- 
go wyższego, Aleksandra Zaharskiego dla 
Tyczyna, Karola Hajdukiewieza dla Du- 
kli, Włodzimierza Winniekiego dla Żmi- 
grodu, Władysława Jakubea dla Zakliczy- 
na. Klemensa Bielskiego dla Tyczyna, 
Alfreda Korzeniowskiego dla Strzy- 
żowa, Władysława Mnerkę dla Sokołowa 
i dr. Zygmunta Wusatowskiego dla okrę- 
gu krakowskiego sądu krajowego wyższego i 
adwokata dr. Jakóba Lehrfreunda w 
Skotsehau dla Mielca. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 marca. 


Sejm. 


annan 


(20 posiedzenie TIT. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, dnia 16 marca. 


Na wezorajszem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JK. P. Marszałek krajowy Sta- 
nistaw hr. Badeni otworzył o godzinie 7:30 
wieczorem, toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusya generalua nad budżetem na r. 1907. 

Pierwszy zabrał głos p. dr. Leo. Mow- 
ea, nawiązując do przemówienia członka Wy- 
działu krajowego dra Jahla, podniósł prze- 
dewszystkiem, że horoskopy co do najbliż- 
szej przyszłości finansowej krajn, są bardzo 
smutne, gdyż niedobór przy końcu r. 1908 
wynosić będzie 11 milionów koron. Na po- 
krycie tego niedoboru będzie można na ra- 
chunek przypadającego krajowi majątku fun- 
dnszn propinacyjnego zaciągnąć pożyczkę naj- 
wyżej w wysokości 5,400.000 koron, tak, że 

i resztę deficytu trzeba będzie pokryć przez 


CÓRKA TUSKI 


PRZEZ 
GABRYELE ZAPOLSKĄ. 


VOIE 
(Ciąg dalszy). 


Przeszło jednak znów badanie, lekarz 
pozwolił na mleko i na „herbatę leciuchną* 
i na jajko na miękko. Mama zapina kafta- 
niczek na piersiach Pity i poprawia jej wło- 
sy. które podczas choroby spleciono w dwa 
warkocze. Lekarz jednak nie odchodzi. Z ogro- 
mną przyjemnością rozmawia z mamą, która 
ślicznie wygląda w szlafroku z taniego bar- 
chanu błękitnego, uszytym przez Władkę. 
Pita dostrzega, że mama pobladla, twarz jej 
zmalała i jest jakby młodsza, drohniejsza. 
Widocznie zmęczyła się doglądając i Pitę i 
Edka. Pita przypomina sobie, że imama czę- 
sto się pochiylała nad nią, podawała jej pić 
w nocy. Czasem to była Władka. Wtedy Pi- 
cie było smutno. Ale, gdy tak mama od- 
garniała jej włosy z czoła, lub otulała koł- 
dra, to Pita leżała już potem do rana w tej 
samej pozycyi, aby nie poruszyć żadnej 
fałaki, zrobionej ręką Tuski. W chorej jej 
istotee budziło się male dzieciątko i prze- 
ogromne uczucie wdzięczności zbliżało ją w 
tej chorobie do matki. I dziś, gdy ją widzi 
pobladłą, jakby zmalała, chciałaby pochwy- 
cić ją za rękę, całować. i wołać: 

— Dziękuję, dziękuje... 

Tymczasem mamusia rozmawia z do- 
ktorem. On uśmiecha się, poprawia wąsy i 


podniesienie dodatków do podatków o 22 
procent. Mowca sądzi przeto, że należy od 
Rządu domagać się otwarcia nowych zródeł 
dochodów krajowych, gdyż inaczej musiałby 
się Sejm uciec do jakichś nadzwyczajnych 
środków, albo podnieść dodatki do podatków 
znowu o 22 procent. W razie nagłego zna- 
cznego podwyższenia dodatków krajowych 
najgorzej ucierpiałyby na tem miasta. Gdy- 
by musiano podwyższyć dodatki o 22 proc., 
to suma opłacanych dodatków wzrosłaby we 
Lwowie o przeszło 1 milion koron, a w Kra- 
kowie o przeszło 550.000 koron. % powodu 
tego w dalszym ciągu swego przemówienia 
wskazał mowca na konieczność uzyskania fi- 
nansowej autonomii kraju i autonomii pra- 
wnej. 

P. Stapiński zaznaczył na samym 
wstępie swego przemówienia, iż stosunki na- 
rodowe, jakie wytworzyły się w naszym 
kraju, skłoniły stronnictwo mowcy do tego, 
iż stanęło przy większości sejmowej. Jakkol- 
wiek mowca zajmuje nieprzychylne stanowi- 
sko w obec większości sejmowej, to jednak 
tak on, jak i jego przyjaciele polityczni, ile- 
kroć Rusini przypuszczają atak do większo- 
ści sejmowej, uważają sobie zawsze za obo- 
wiązek stanąć przy polskiej większości sej- 
mowej. Ludowey są stronnictwem narodo- 
wem i jakkolwiek dotychczas nie należeli do 
Koła polskiego, to jednak nigdy nie daliby 
się nakłonić do jakichś antipolskich soju- 
szów. (Omawiając następnie zbliżającą się 
kampanię wyborczą, wyraził mowca opawę, 
czy wybory odbędą się legalnie, gdyż zda- 
niem jego, mają rzekomo już teraz starosto- 
wie wskazywać wójtom, kogo można wybrać 
posłem. 

W końcu atakował jeszcze mowca du- 
chowieństwo za jego działalność na tle po- 
litycznem, poczem wyraził zdanie, że odro- 
czenie sejmowej reformy wyborczej wywoła 
w kraju wielkie rozgoryczenie. 

P. dr. Loewenstein omówiwszy prze- 
dowszystkiem znaczenie dysknsyi budżetowej, 
w której wszelkie żywotne kwestye kraju po- 
ruszone być powinny, przeszedł z kolei do 
omówienia kwestyi ludności żydowskiej w na- 


szym kraju. Mowca oświadczył, że przemawia 
nietylko jako poseł, który potrzeby tej lu- 
dności odczuwa, ale i jako Polak, który sto- 
jąc na gruncie duchowej jedności wszystkich 
ziem polskich, widzi w kwestyi żydowskiej 
jedno z najważniejszych zagadnień narodowych 
i społecznych doby współczesnej. Kwestya ta 
ma u nas w kraju znaczenie społeczne, po- 
lityczne i narodowe. Zarówno postęp, zazna- 
czający się w niektórych dziedzinach życia 
ekonomicznego kraju naszego, jakoteż usta- 
wodawstwo ostatnich kilku lat wychodziły — 


nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności — na 
niekorzyść ludności żydowskiej. Budowano 
koleje — żyd furmankę tracił; tworzono or- 
ganizacye zbytu produktów rolnych — zani- 
kał handel pośredniczący; indemnizowano pro- 
pinacyę — tysiące rodzin żydowskich do- 


znały dotkliwego pogorszenia warunków by- 
tu; ukrajowiono drobną sprzedaż soli — Żyd 
stracił zarobek. 


Tak samo i ustawa i nowela przemy- 
słowa i ustawa o domokrążstwie wychodziły 
zawsze na niekorzyść ludności żydowskiej. 
Nawet taka ustawa o odpoczynku niedziel- 
nym, odbija się na tej ludności — bo zaspo- 
kojenie społecznych potrzeb swych współ- 
ohywateli chrześcian — Żyd musi przypłacić 
utratą 60 godzin pracy, gdyż staje wobec al- 
ternatywy bez wyjścia: albo naruszyć prze- 
pisy swej wiary, albo przepisy ustawy. Mowca 
rozwijał w dalszym toku swej przemowy myśl, 
że haslo zakładania „sklepików chrzesciań- 
skich* jest agresywne i szkodliwe, bo jest 
O z hasłem: „Nie kupujcie u Ży- 

ów !* 


Z kolei w barwnych wyrazach przed- 
stawił p. dr. Loewenstein obraz nędzy ży- 
dowskiej, której byt materyalny domaga się o- 
pisu Gorkiego, a usposobienie psychiczne pióra 
Szymańskiego. Wskazał dalej na potrzeby 
działania Państwa i kraju dla podniesienia 
zarobkowości Zydów na polu handlu, prze- 
mysłu i rolnictwa i poręczenia mu równych 
warunków produkcyi i zbytu. i 

W nędzy ludności żydowskiej dopatruje 
się społecznego niebezpieczeństwa, a doma- 


opiera policzki bardzo śmiesznie na ogro- 
mnie wysokim kolnierzyku. Tuska odpowia- 
da mu, jakby zniecierpliwiona i niechętna. 
Pita nie wie dlaczego, ale jest za to matce 
bardzo wdzięczna i śmiałaby się chętnie i 
postrnpałaby marchewkę w stronę doktora. 

„— Chodźmy teraz do drugiego pacyen- 
ta! — mówi wreszcie Tuska. 

-- Pa... panience!... — odzywa się do- 
ktor — proszę się dalej sprawować grzecznie 
i nie jeść za dużo. 

Pita wydyma usta. Nie kiwnęła nawet 
główką. Cóż on sobie myśli? (tada do niej, 
jakby do dziecka, mającego jakie sześć lat! 
Głupi... wąsacz.... 

Jak mama przyjdzie, to Pita ucałuje 
jej ręce. Tymczasem słyszy, jak Edek ka- 
szle, jak doktor każe mu liczyć: „Raz, dwa 
trzy*, a potem głęboko odetchnąć, a potem 
nie oddychać wcale. 

Widać Edek jest bardzo chory, przy- 
najmniej więcej chory, niż Pita, ho cos się 
skarży, swym dziwacznym głosem, co to 
grubo, to znów cienko się odzywa, jakby 
ochrypły kogut, albo popsuty gramofon. 

Za parawan do Pity wsuwa się Władka. 
Niesie troszkę herbaty z mlekiem i biszkop- 
cik. Pita jest uderzona pewną we Władce 
zmianą. Przedewszystkiem jest modnie ucze- 
sana z fiokiem nad czołem, w czem jest jej 
więcej do twarzy. Potem ma biały kołnierzyk 
wysoki i wyłożony z małą czerwoną krawa- 
tką. Dodaje jej to pewnego szyku, i w ogóle 
w całem wzięciu Władka jest teraz jakby 
inna, bardziej pewna siebie. Siada na łóżku 
Pity, podaje jej herbatę, wita się z nią pou- 
fale. Widocznie przez czas choroby, oddając 
przysługi, nabrała gruntu w domu pod no- 
gami. Pita dziękuje jej za herbatę i przypa- 
truje się jej z ciekawością. Ona poprawia jej 
poduszki i zaczyna rozmawiać, jakby chcąc 


zagłuszyć to, co się w saloniku dzieje. Matka 
bowiem wyszła już z doktorem z jadalni i 
rozmawiają tam teraz półgłosem. Drzwi są 
uchylone. Doktor znów coś mówi wosoło 1 
jakby pochlebnie. Tuska odpowiada mało. 
Pita mimowoli szyjkę w tamtą strone wycit- 
ga. zy ten doktor nigdy sobie nie pójdzie? 
A ta Władka umyślnie gada, jak najęta. Ach! 
gdyby mama wreszcie przyszła. Już wycho- 
dzi! Wreszcie. Drzwi się zamykają, Pita cze- 
ka, że mama wejdzie do niej za parawan. 
Lecz mama nie wchodzi, tylko krząta się po 
pokoju. Władka zabiera szklankę po herbacie 
i za chwilę Pita słyszy następującą rozmowę: 
Panna Władzia (obleśnie). Ten pan do- 
ktor to naprawdę, gdy tu przyjdzie, to wyjść 
mu się ztąd nie chee. 

Tuska. Spodziewam się: dwoje ostakać, 
opukać... 

Panna Władzia. E! jego tu co jensze- 
go trzyma. 

Tusku. Čo? 

Panna Władzia. Mnie się zdaje... że 
jemu się tu ktoś strasznie podoba. 

Tuska (śmiejąc się). Może panna Wladzia. 
Panna Władzia (skromnie a jadowicie). 
Och! ja!... Boże drogi!... 

Tusla. To może Pita?... 

Pannı Władzia. Ia! ha! hal... 

Na Pitę uderzają ponsy. Uhciałahy udu- 
sié w tej chwili doktora, jego wąsy i tę obrzy- 
dłą szwaczkę. 
Tuska. A eóż? Może się o Pite oświadczy! 
Panna Władzia. Ha! ha! ha! 

Tuśka. Ha! ba! hat... 

Niby to jest wszystko cicho mówione, 
niby półszeptem, ale tak wyraźnie obija się 
o uszka Pity, o jej osłabione serduszko, o jej 
mózg, który pracuje ciężko powrotem do nor- 
malnego trybu przyjmowania wrażeń. 


ptr! 1 IROKEZA 1 ĘC! WY E S S EOT 


Pita głowę tuli w podnszki i już nie 
ma chęci całowania po rękach matki, nie 
chce już wołać: Dziękuję, mamo! dziękuję... 

.. We dwie godziny ogromny rwetes. Sta- 
wiają Kdkowi bańki na plecach. Ośmnaście — 
powiedział doktor. 

/ po za kretonowego parawana (bo Edek 
jest obstawiony kretonowym, starym. kuchen- 
nym parawanem) podnosi się taki krzyk, taki 
protest, takie sklamrzenie, jakby szło co naj- 
mniej o ucięcie nogi bez chloroformowania. 

— Nie chcę baniek! — jęczy swym 
podwójnym sopranowo -basowym głosem — 
nie chcę baniek. 

Interwencya ojca łagodna, ale stanowcza: 

— (óż to znowu za komedye Edek wy- 
prawia. Boisz się? 

— Tak. 

Zebrowski wzrusza ramionami. 

— Także coś! Jesteś przecież prawie 
dorosłym i jesteś mężczyzną. Powinieneś być 
przygotowany na najgorsze. 

— Dlaczego? — pieje kogut z za kre- 
tonowego parawana. 

Chwila milczenia. 

— Dlatego, że tak! — zdobywa sie 
wreszcie na argument Zebrowski. ` j 

I zaraz dodaje, przybierając odważna 
postawę: 

— Ciekaw jestem, czy poszedłbyś na 
wirchy w Tatry, tak, jak ja zrobiłem, na noc, 
panie tego. W Zakopanem... Fam mogły być 
niedźwiedzie. A ja poszedłem. I wróciłem 
jakby nie. Zapytaj twojej matki i twojej sio- 
stry, one ci powiedzą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


gając się akeyi państwowej dla jej zażegna- 
nia, postawił mowca następujący WAR 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aty przystąpił niezwłocznie do zbadania 
przyczyn zubożenia szerzącego się wsród l- 
dności żydowskiej w kraju, na najbliższej 
sesyi zdał sprawę o wyniku swych docho- 
dzeń, a zarazem w porozumienia z Rządem 
przedłożył Sejmowi wnioski, dążące do yod- 
niesienia zarobkowosci ludności żydowskiej 
i do niesienia doraźnej pomocy dotkniętej 
nędzą ludności. 

Mowca podniósł następnie życzenie, aby 
społeczeństwo uznało zasadę równouprawnie- 
nia nietylko w ustawie na papierze, ale także 
i w życiu; pragnie też, ażeby poczucie ró- 
wnouprawnienia wniknęło w świadomość ca- 
łego spoleczenstwa. Mowcea zaznaczył jednak, 
że "do urzędów autonomicznych Żydzi, z bar- 
dzo nielicznymi wyjątkami kilku miast, nie 
mają przystępu. Omawiał dalej ograniezoną 


karyere Zydów w administracyi krajowej i 
w sądownictwie, co — zdaniem mowcy — 


podkopuje powagę idei prawa i wiarę w wy- 
miar sprawiedliwosci. Ztąd rodzi się prole- 
taryzacya wolnych zawodów, rośnie niezado- 
wołenie wśród szerokich kół inteligencyi ży- 
dowskiej, następuje radykalizacya społeczeli- 
stwa, która jest znamiennym, a niebezpie- 
cznym objawem politycznym. Mowca omawiał 
adi społeczeństwa polskiego wobec 
nabywania ziemi przez Zydów, żaląc się, że 
bezkrytycznie każdą sprzedaż roli na rzecz 
Żyda piętnuje się jako przejście ziemi w obce 
ręce. Mowca użalał się dalej na zachowanie 
się społeczeństwa wobec dorastującej mło- 
dzieży żydowskiej, którą zraża się do idei 
narodowej i sprowadza na manowce separa- 
tystycznych marzeń, na czem naród tylko traci. 

W końcu zwrócił się mowca w imie- 
niu własnem i w imieniu przyjaciół polity- 
cznych z apelem do całego społeczeństwa w 
kwestyi żydowskiej. Powiada, że Żydzi w Pol- 
sce w XVIIL i XVII. wieku nie mieli praw 

w teoryi, ale faktycznie ich używali, a re- 
Puli ero tego było częścią ich znieprawienie, 
a przedewszystkiem fakt, że zalety ich i przy- 
mioty nie mogły służyć na pożytek Ojczy- 
zny. Dzisiaj stosunek jest odwrotny: mają 
prawa na papierze, ale w Życiu praw nie 
mają. 

Przepaść między prawem a życiem jest 
źródłem klęski. — Ona zaciera poczucie słu- 
szności i godności, demoralizuje ogół, obniża 
i spycha, szkodzi jednym i drugim, i upra- 
wl.lonym i prawa pozbawionym, wprowadza 
w życie publiezne żywioł nieszezer ości i fal- 
szu, zatruwa życie do gruntu. 

Imieniem społeczeństwa żydowskiego 
żądam — powiada dr. Loewenstein — równych 
praw i równych obowiązków. Nie chcemy, 
ażeby Zydzi cmli się obeymi na tej ziemi, 
ale pragniemy, ażeby się czuli synami tego 
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(Ciąg dalszy). 


c ` . . I 
Na tym dyplomatycznym i z naciskiem 


wypowiedzianym frazesie zatrzymał się Ju- 
liusz. Pani Brevier, uchylając koronkową 
chusteczkę, którą ocierała sobie oczy, nie 
mogła się powstrzymać, aby mu nie rzucić 
ostrego spojrzenia, pełnego wyrzutu, jak gdy- 
by on dla własnej przyjemności chciał ją 
dręczyć i dlatego proponował ostateczne 
środki. 

— Jakież to ofiary ? — spytała Roma- 
na tonem lekko zaczepnym. Wszystkie one 
instynktownie, Jako kobiety i uciśnione, ezuły 
się Ww sojuszu przeciw temu mężczyźnie, któ- 
ry głosił zimną i przykrą konieczność, nie- 
nawistną ich złudzeniom i pogardzie rze- 
czywistości. | 

— Trzeba sprzedać wszystko : najprzód 
waszą posiadłość wiejską Rosenoire z fol- 
warkiem, ponieważ Labrie proponuje dobre- 
go kupca... Po spłaceniu ciążących na niej 
hypoteeznych długów — dodał uroczystym 
tonem, który wywołał drwiący usmiech na 
usta jego żony — po spłaceniu długów, po- 
wtarzam, pozostanie zaledwie trzy dzieści do 
czterdziestu tysiecy franków.... 

Pani Bróvier zakrzyczała: 

— Ależ propozycya p. Labrie jest wprost 
śmieszną: Rosenoire kosztowalo nas blisko 
trzykroć sto tysięcy franków ze wszystkiemi 
upiększeniami. Posiadłość tę — zważcie tylko, 
położona jest w pobliżu Melun — zawsze 
sprzedać będzie można! 

— A koszta utrzymania? a wkłady ko- 
nieczne? Sprzedać EP teraz, od razu, niż 
później pod przymusem... 


kraju, tej ziemi. (Brawa). I dlatego zwraca- 
my się do was z gorącą prośbą: dajcie im 
możność i sposobność do pracy. 

Przedstawiwszy wreszcie w dość eie- 
mnych i ponurych barwach życie ludności 
żydowskiej w kraju, mowca powiada, że na- 
szkieował dramat Życia tej ludnosci, ale 
mniema. że zadaniem nas wszystkich jest, 
aby dramat ten nie przemienił się w bolesna 
tragedyc goneracyj zmarnowanych dla pracy 
narodowej. Nad dramatem tym, jak u Les- 
singa w klasycznem jego dziele wypisane 
motto: Jniroite ct hine sunt dii świeci napis: 
lmtrolic et hine sunt cives. Tym apelem mo- 
wea konczy: Wstapcie na ten grant, gdzie 
są prawdziwe skarby życia rodzinnego, skar- 
by ruchliwości, talentu, pomysłowości, ener- 
gii i gorącego do ziemi ojczystej przywią- 
zania. 

Przemówienie to jako wymowny i go- 
racy wyraz ucznć i przekonań Zyda-Polaka 
nagrodziła Izba hucznymi oklaskami. 

kolei zabrał głos JE. P. Namiestnik 
Andrzej hr. Potocki i odpowiadał na wy- 
wody pp. dr. Oleśniekiego i dr. Korola, wy- 
głoszone na posiedzeniu przedpołudniowenm. 

Mowe P. Namiestnika w dosłownem 
brzmieniu podamy w pp BOJE numerze. 

P. dr. Gląbiński, polemizując z prze- 
mówieniami pp. dr. Oleśniekiego i dr. Ko- 
rola, odpierał po kolei wszystkie zarzuty, 
podniesione przez tych mowców przeciw na- 
rodowi polskiemu, a w szczególności, jako- 
by narodowi rnskiemu działa się krzywda 
na wszystkich polach życia publicznego. Mo- 
wea wykazywał dalej, że ze wszystkich ko- 
rzyści, które udało się Kołu polskiemu uzy- 
skać u centralnego Rządu dla kraju, w ró- 
wnej mierze korzystają tak Polacy jak i Ru- 
sini. Wyraziwszy zadowolenie, iż ustawa o 
polepszeniu płae nauczycielskich przyszła do 
skutku, omawiał w końcu p. Głąbiński obe- 
eny stan finansów krajowych. 

P. dr. Schactzel wskazał jako na 
najpilniejsze zadania Sejmn: reformę ordy- 
nacyi wyborczej, reformę gminną i podnie- 
sienie doo ee miast. W polityce mowcea 
domagał się należytego uwzględnienia postu- 
latów narodowych. 

Na tem o godzinie 12 w nocy zamknął 
JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie, na- 
znaczając następne na dziś, godzinę 10 rano. 
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P. dr. Małachowski zgłosił wczo- 
raj do laski marszałkowskiej dwa wnioski. 
W pierwszym domaga się wnioskodawca od 
Rządn bezzwlocznego przystąpienia do prze- 
budowy dworca towarowego we Lwowie, nie- 
odpowiadającego dzisiejszym potrzebom obro- 
tn przemysłowego i handlu. Drugi zaś wnio- 
sek zawiera wezwanie do Rządu, by podjął 
reformę ustawy regulującej przemysi budo- 


Alicya ze smutkiem, lecz odważnie przy- 
twierdziła tym słowom. A jednak lubiła ona 
bardzo sloneczne miesiące Ide spędzane w 
Rosenoire, śliczne szpalery grabowe, szemrzą- 
ce wodotryski — zbytkowne szaleństwo jej 
ojca — wielki park cienisty o stuletnich 
drzewach, schodzący aż ku brzegom Sekwany, 
naprzeciw łąk urodzajnych. Ileż godzin spę- 
dziła ona w tym parku na czytaniu lub ma- 
rzeniach samotnych... jaka to była rozkosz 
módz zapomnieć w ciągu dwóch miesięcy o 
Paryżu i jego goraczkowem życiu! 

A Juliusz mówił dalej: 

= Następnie potrzeba będzie rozwiązać 
kontrakt najmu tego pałacu.... sprzedać wszyst- 
kie wartościowe meble. 

— A to jnż nigdy! — zawołała pani 
Bróvier. Co pan sobie myślisz?,.. /ni- 
szezyć, zniweczyć to wszystko, eo nas ota- 
czało... te sprzęty... te rzadkie zbiory... to 
byłaby wprost profanacya! | Mój biedny Piotr 

cale życie wśród tego spędził, — a my to 
mielibyśmy spr zedawać! 

fak hyć musi! — przerwał Julinsz 
Z naciskiem... Prawdziwie przykro mi, że 
muszę to powtarzać. Proszę nie zapominae, 
że po spłacie długów męża pani, pozostanie 
tobie i Alicyi zaledwie ‘tyle, byście mogły 
żyć w ubóstwie... 

Alicya rzuciła na niego nieokreślone 
spojrzenie, podnosząc głowę. Pani Bróvier 
pochyliła twarz okryta rumieńcem wstydu, 
Romana z pewnem zaciekawieniem spoglą- 
dała na męża. 

— Ale przecież byliśmy bogaci! — 
zawołała z holeścią pani Bróvier... Chyba 
przeszło sześćkroć sto tysięcy g gotówką ukradł 
nam Hottmann... 

ZA pozwoleniem — poprawił Juliusz, 
wliczając i i swój osobisty majątek, który także 
wpadł otehłań, — nie sześćkroć, lecz siedn- 
kroć pięćdziesiąt pięć tysięcy... 

[e pieniądze są nasze, 
być odak! 

— Kto je odda? — spytał ze seepty- 
cznyin a Sprawiedliwość ludzka 
nie ma mocy nad tymi, którzy zmar.... któ- 
rych już niema.. 

Żyje pani Hottmann... 

— Pani Hottmann jest zupełnie zruj- 
nowana. 


muszą nam 


ki 
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jeszcze zbyt ogólnie. 


wlany szczególnie w tym kierunku, iżby usta- 
wowo zabezpieczono pretensye  przemysło- 
weów i rękodzielników zatrudnionych w prze- 
myśle budowlanym. 
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cod) Zwisżek 
Galicyjskiegs Przemysłu fabrycznego. 


Zarząd tego Zwiazku wydał świeżo spra- 
wozdanie z czynności i rachunków za trzeci 
rok istnienia, sprawozdanie chlubnie świad- 
czące o energii zarządu i żywotności samejże 
instytucyi. 

Przełomowe poniekąd znaczenie roku 
sprawozdawczego w dziejach gal. przemysłu 
znajduje wyraz w fakcie, iż udało się skłonić 
pewną zachodnią firmę do założenia pierw- 
szej mechanieznej tkalni bawełny w kraju 
naszym — z wydatną pomocą publicznych 
czynników. Przypomina się mimowoli rok 
1826, kiedy to rząd Królestwa Polskiego dał 
impuls do założenia pierwszej tkalni Inn w 
królestwie, co było punktem wyjścia dla 
uprzemysłowienia tego krajn na wielką skalą. 

Agendy Związku wzrosły w owym roku 
znacznie. co stoi w związku z dalszym pizy- 
rostem liezby członków z 348 (36.250 koron 
wkładek) na 405 (41.450 koron wkładek) 
i z rozpowszechniającego się coraz więcej 
między członkami przyzwyczajenia do szuka- 
nia interwencyj Związku we wszelkich spra- 
wach. 

Także poczucie solidarności przemy- 
słowców galicyjskich mie z roku na 
rok wzrasta. Dotąd jednak objawia się ona 
Dopiero w ostatnich 
czasach da'e się zanważyć w tym względzie 
nieznaczny zwrot ku lepszemu. — W miarę 
przysposabiania się terenu, Związek przy ystąpi 
obeenie do ścislejszego zorganizowania po- 
szezególnych gałęzi przemysłu. 


Stosunek do przemysłu zachodnich kra- 


jów austryaekich z początkiem okresu spra- 


wozdawczego dawał obraz milczącego zawie- 
szenia broni z bronią u nogi. Wkrótce po- 
tem rozpoczęły się pertraktacje, które dopro- 
wadziły w maju 1906 do zawarcia mó. ji 
między Centralnym Związkiem anstryackich 
przemysłowców z jednej, a galicyjskim z dru- 
giej strony. W traktacie tym osiągnął gal. 
Związek znaczne koncesyc, a przemysł z- 
ehodnio - austryacki dał swiadectwo takiemu 
wzrostowi jego siły i takiej skuteczności ta- 
ktyki, iż o traktowaniu na stopie innej, niż 
równej, nie mogło być mowy. 

Uklad ‘en jednak już został zagrożony. 
Gdy bowiem dyrektor biura związku, dr. 
Battaglia, jako poseł do Rady państwa wniósł 
w parlamencie z podpisami prawie całego 


— | — Istnieją przecież jeszcze „Oztery pory 
roku... 

— To i cóż z tego? Z jakiego tytułu 
do nich pretensya? Zakład se może odpo- 
wiadać za osobiste sprzeniewierzenia i spe- 
kulacye swego dyrektora. Ma zresztą dość 
już z tem do czynienia, aby nie popaść w 
krydę. Roy- Jhancel musiał podać się do dy- 


misyl.. A czy panie wiecie — dodał ze zło- 
śliwym grymasem — że żona jego, nasza 
przyj jacióika, Ludwika — nie jest się napró- 


jno ładną brunetką, — chodziła odwiedzić 


pana Le Vigreux, w nadziei, że stanie się 
może ofiarą ekspiacyjną i zdoła powstrzy- 


mać ataki dziennika. Prawdziwe bohaterstwo! 


Wstrzymał się, krępowany obocnością 
Alicyi. Romana ani drengła, stłamiwszy w 
sereu wybuch zazdrości. Wo była potwarz, 
rzucona na Marka. Ludwika miała wprawdzie 
oczy, śarzące się jak węgle i była ponętna, 
lecz nadto posiadała dumy, aby się poniżać 
do takich paktów. Zresztą Marek nie lubił 
brunetek, mówił jej to. A najlepszym tego 
dowodem, że „Zycie* ogłaszało ciąg dalszy 
artykułów. Romana raz tylko mogła w tym 
czasie przyjąć krótką, ofieyalną wizytę Marka 
Le Vigreux, lecz mimo to nie miała co do 
niego watpliwości: wszakże pisał do niej... 


Pani Bróvier, z dumą, jak za czasów 
swej potęgi, zawsze piękna w szatach żało- 
bnych, w których wydawała się szezuplejszą, 
= 

Nie cheę... nie sprzedam! 

Nie suma tu mama rozstrzyga... 
odparł Juliusz tonem grzecznym, lecz nieco 
nerwowym. — Czyż p. Labrie nie przeko- 
nał, że to rzecz nieuchronna? 


— Labrie! Labric!.. Wszyscy prawni- 
cy patrzą tylko swoich interesów... 

— Ja zaś myślę tylko o waszych, za- 
ręczam, — przerwał Juliusz z hamowaną 
ironią. Ta sa a niech mi będzie 
wolno to przy dotyka mnie tak 
samo, jak was, a R podwójnie, bo krzy- 
wdzi tak samo mnie, jak i moją żonę. A je- 
dnak nie swoimi własnymi interesami, lecz 
waszymi, zajmuję się w tej chwili. 


— Mamo... ozwała się Alicya tonem 
a 
— Ależ, Juliuszu, przecież nie jesteś 
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Koła polskiego interpelacyc, domagającą się | 


zniżenia ceł na żelazo i półfabrykaty z żeli” 
za celem umożliwienia importu z Rossyi I 
złagodzenia tym sposobem niezwykłego WH 
zysku, „Montanverein* (kartel żelazny) pi 
żądał od centraln ego Związku przemysłów 
ców anstryackieh, by wykluczono gal. Awit 
zek z organizacyi. Wówczas centralny Związek 
przemysłowy austryacki zażądał, by Związek 
galic. olicyalnie oświadczył, czy zgadza si 
z interpelacyą dr. Battaglii, dając do ZOZ 
mienia, iż w razie potakuj jącej odpowiedzi 
będzie musiał przychylić się do żądanie 
„ Montanvereinuć. Wydział g gal. Związku il 
chwalił odpowiedzieć, iż nie widzi powod 
do udzielania odpowiedzi iw merito i na tem 
sprawa stanęła. 

Jakkolwiek ostatnie lata, szczególnie 
ostatni rok o niebywałej w świecie konj unk- 
turze przemysłow ej — przy równoczesnej Lo v 
łej poprawie położenia rolnictwa i wzrościć 
ogólnej zasobności w kraju naszym, — prze: 
wysłów naszemu oa gałęziach przynio- 
sły lepsze zatrudnienie i lepsze zarobki, 60 
więcej umocniły wydatnie i trwale jego ko- 
rzenie: to wobec drożenia środków żywność, 
mieszkań i t. pọ, skoro w konjunkturze pe 
wien zastój nastąpi (co już obecnie częścio* 
wo się okazuje), niepodobna 
przynajmniej pewnego zwolnienia tempa W 


tym pochodzie przemysłowym, którego przy- 


spieszenie jest ultima ratio podniesienia | 907 
spodarezego Galicyi. 

Rzeczniectwo powyższych zapatrywni W 
ciałach pach jest dziś — zdaniem 
Związku — liczebnie za słabe; we wzmocnie: 
niu go widzi Związek jeden z postulatów ró- 
wnowagi społecznej i gospodarczo-politycznej. 

Obowiązkiem reprezentantów Związku W 
parlamencie będzie także dążyć usilnie do 
uregulowania ustawowego kwestyi kartelowej 
w ogóle. Mając za jedno z zadań statutowycii 
regulowanie kwestyi robotniczej z równo- 
miernem uwzględnieniem interesów praco- 
dawców i robotników, Związek nie będzie 
mógł usunąć się również od ndziału w tej 
akeyi, a to głównie dla obrony tej granicy, 
którą zrozumiałym zresztą dążeniom klasy ro- 
botniezej do poprawy bytu stawiać musi wzgląd 
na wytrzymałość gospodarczą przedsiębiorców. 
oraz interes rozwoju samego przemysłu. 

Kwestya wychowania. gospodarczego W 
ogóle jest u nas jeszcze w kolebce. Właśnie 
w czasach silniejszego rozwoju przemysłu, 
jak obecne, dotkliwie daje odezuwać się brak 
I ow ników przedsiębiorstw przemysłowych, 
werkmistrzów, sił komereyalnych. Także i w 
ramach wykształcenia ogólnego za mało 
miejsca i czasu poświęca się u nas na przy- 
swajanie zasadniczych wiadomości o stosun- 
kach gospodarczych, jakoteź na budzenie za- 
Interesowania sprawami gospodarczemi, na 
wytwarzanie cnót gospodarczych w młodem 


wyrocznią i prorokiem |... 
myśleć się, poradzić... 

— A któż dać może bezinteresowniej- 
szą radę odemnie? zauważył, nieco dotknię- 
ty. Uznać mogę chyba tylko pewne prawa 
Michała, który tak, jakby do rodziny nale- 
Żal. Proszę się go zapytać, a jeśli on nie po- 
dzieli mego zdania... 

— Juliusz ma słuszność, mamo! — rze- 
kła Alicya. — Michał nie powiedziałby nie 
innego. 


Ja potrzebuję na- 


Nie chcę sprzedać! 
— A z eżegoż żyć będziecie ? 


— Jakto, z czego? 
| — Tok, — powtórzył Juliusz, z naei- 
skiem dzieląc sylaby — z czego Żyć þe- 


dziecie ? 

Przeszedł przez pokój i zbliżył sie do 
wielkiego binra w stylu Regencyi, na któ- 
rem wśród innych papierów, ułożone były 
pod przyciskiem, z jednej strony ciągle te- 
raz nadsylane, niezapłacone rachunki, z dru- 
giej, listy i telegramy kondoleneyjne : 

— Masa spadkowa ma blisko trzykroć 
sto tysięcy franków pożyczek do zwrócenia 
i około sześćdziesiąt tysięcy zaległości pro- 
centowych. 

Igral z temi cyframi z pewną wściekłą 

swobodą ; zdawałoby się, że czynił to z za- 
dowoleniem, jak gdyby te kwoty nie były 
długami, lecz jego własnością... 
Nie mówię nawet — ciągnął da- 
lej — ani o rachunkach, które Jeszcze mają 
wpłynąć, ani o zbliżających się terminach 
wypłat. — Spokój chwilowy — czyż mam 
to ciągle powtarzać? — został zapewniony 
tylko dzięki dwudziestu tysiącom, wziętym 
u p. Labrie, bo przecież wiadomo wam — 
tu rzucił wzrokiem na kasę, fortecę z ciem- 
nego metalu, wmurowaną w ścianę, — wia- 
domo, że kasa była prawie pusta. 

"u pochylił głowę z miną pełną smu- 
tku, gdyż owa suma dwudziestu tysięcy, któ- 
rą notaryusz miał jeszeze w depozycie, to 
były właśnie pieniądze, jemu przez teścia 
przeznaczone. Ale cóż znaczył ten zawód, 
wobec tego, eo tracił? On i Romana, ogar- 
bieni jak przez bandytów w lesie, skazani byli 

na życie z jego tylko pensyi, to znaczy na nędzę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nieobawiać się | 


pokoleniu. Zmianą stosunków pod tym wzg!e- 
dem zamierza gal. Związek zająć się 2 calą 
energią. l 

W pewnej mierze na r achunek działal- 
ności swej zapienjo Związek fakt. że na Zu- 
chodzie rozpraszają się obawy co do inwe- 
stowania kapitałów w krajn naszym i że 


lialicya poczyna być uważana noniekąd za 
kraj przyszłości przemysłowej. Wyrazem tej 
zmiany zapatrewan jest garnięcie się puzo- 

inyvszu zachodniego do kolonizacyi przemy- 
słowej (alicyi, coraz silniejsze, dalej wieki 
liczenie się ogólno-austryackich organizacyi 
kartelowryeh z przedsiębiorstwami  galievj- 
skiemi. wreszcie wzmożona działalność ob- 
cych banków na terenie galicyjskim, przy- 
nosząca prócz kapitałów także nowe formy 
kredytu I nowy sposób postępowania, rozwojo- 
wi przemyslu sprzyjający. 


D 
Salę 


W szeregu bądź dawniejszych, bądź 
nowych akcvj na rzecz calego przemysin 


krajowego lub na rzecz calych jego gałęzi, 
które zajmowały Związek w okresie sprr 
zdawczytn, występują na pierwszy plan spri- 
wy ulepszenia i rozszerzenia wszelakich ko- 
munikacyj, oraz lepszego wyposażenia i 
utrzymania dróg istniejących. 

We wszystkich wogóle aktualnych spra- 
wach natury gospodarczej brał Związek ży- 
wy udział bądź to z inicyatywą występując. 
badź też „popier ająć już wdrożone usiłowania. 

Sieć stosnnków pozakrajowych rozsze- 
rzył Związek przez wejście w bliższy osobi- 
sty kontakt z pewnemi sferami w Poznaniu. 
Warszawie, Petersburgn, Paryżu. 

Jako znaczne utrndnienie wszelkiej pra- 
cy na rzecz rozwoju przemyslu w kraju ni- 
szym, podnosi sprawozdanie Związku staty- 
styki przemysłowej. Powstalo wprawdzie 
krajowe biuro przemysłowo-siatystyczno przy 
krajowej komisyi dla spraw przemysłowych, 
wszelako głównie wskutek znikomego upo- 
sażenia nie może rozwimić żywszej działal- 
ności. Nadto brak granicy cłowej od Zacho- 
dn ogromnie utrudnia statystykę eksportn i 
importn. a Ma odpowiednie zorganizowanie 
Si rż kolejowej -— mimo licznych wnio- 
sków i projektów, bynajaniej się nie zanosi. 


polska 


Spriwa 


à l S 
w parlamencie Rzeszy i Sejmie 
pruskim. 

Na wezorajszem posiedzenin parla- 
aai Rzeszy miemieck baj jet 
punkt drugi porz: zadku dziemiego znajdował: 


sie iuterpelacya w sprawie wpływania urzę- 
(ników na wybory. 

Sekretarz stanu Posado wsk y oświad- 
czył. że kanclerz Rzeszy nie jest sk fonny oil- 
powiedzieć na in terpelacyę, lecz odwołał sa 
na ogólne swe oświadczenia, złożone d. 2 
i 26 Intego. Gdyby, po zbadaniu. jakie Za- 
rzuty okazały się sluszno, to rząd nie zwle- 
kalhy z pociągnięciem do odpowiedzialności 
poszczególnych mrzędników. (Poruszenie). 

Po tem oświadczeniu sekretarz stanu. 
wraz z innymi ezłonkami Rady związkowej. 
opuścił sale. 

P. Fischer (socyvalny demokrata) 
oświadczył, że nie idzie tn o jakichś pod- 
rzędnych urzędników. ale o dygnitarzy 1 © 
samego kanclerza. (Głosy u socyslistów : 
bardzo słusznie!) A wszakże w liście syl- 
westrowym kanclerz Rzeszy wzywał do glo- 
sowania przeciw socyalnym demokratom, cen- 
trum, Welfom i Polakom — i w już jest 
najjaskrawszym przykładem wpływania na 
wybory. Nadto użyto w tym celu rządowych 
pieniędzy. (Protesty na prawier). Minister 
kbeinhaben rozdał 50.000 marek żalnierzom 
policyjnym za zachowanie się podczas strej- 
ku silnżhy kolei miejskiej. Fe pieniadze otrzy- 
mano od gieldy. (Długotrwała WIZRWA). Dia- 
geo 4 rzad zamierza vaa do NE 
Puttkammer otrzymał osobiście 2.00 
WŚ Kocller 30.000 marek. W ANA 
izeszy mrządzono centralne biuro do rozsy- 
fania świstków agitacyjnych, a na czele te- 
go biura stanął stary praktyk w oszustwach 
wyborczych. (Prezydent upomina mowcę). 
Nientność do Lieherta jest nzasadniona. Lie- 
bert pracowal tutaj dla własnej kieszeni. 
(Wielka wrzawa i okrzyki: Prajt i il „ła 
bezwstydne!*). Bezwstydnymi jesteście wła- 
śnie, wy, panowie! (Ponowna wielka wrza- 
wa. Prezydent upomina powtórnie p. Ñi- 
śchera, a nadto p. Lieberta za okrzyk: „To 
nezwstydne !*). Wszystkich urzędników paj- 
stwowych użyto do wpływania na wyborców 
i jeżeli w komisyi, sprawdzającej wybory, 
istnieje choćby iskierka sprawiedliwości, to 
należałoby wszystkie mandaty uznać za mie- 
ważne. (Długotrwała wesołość i ironiczne 
brawa na prawicy). 

P. Schoedler (eentrun) oświadczył, 
że to jest niewątpliwe, iż kanclerstwo Rze- 
Szy wpływało w rozinaity spcsób na wybo- 
ty. (Protesty i okrzyki: „Bardzo słusznie 1“) 
Zapytać należy, dlaczegoto policya i koleja- 
126 w Berlinie otrzymali zakaz głosowania 
na posłów opozycyjnych? Za wolą i wiedzą 

anelerza „Związek floty“ zajął się agitacyą 


giela 


wyborca. Odpowiedzialność za to spada na 
kanclerza Rzeszy. 

P. Brejski, którego słowa z powodu 
niepokoju w Izbie tylko z trudem można by- 
fo zrozumieć, mimo, iż prezydent kilkakro- 
tnie prosił o spokój — przytoczył szereg 
skarg i oskarżeń przeciw niemieckim urzę- 
dnikom za ich agitacye w polskich okręgach 
podczas wyborów. Urzędnicy ci całej swej 
władzy nadnżyli na rzecz oficyalnych kan- 
dydatów, a celem zwalczania kandydatów 


polskich. W poprzednim okręgu wyborczym 
mowcy, w Toruniu, podezas wyboru doda- 
tkowego, (gdy wybór przeeiwny uniewa- 


żniono), nżywano nawet wojskowych do agi- 
tacyl wyborczej, co więcej, nawet cholera 
musiała odegrać w agitacyi tej pewną rolę. 
W niekt: rych miejscowościach rozmieszczone 
wojsko natychmiast cofnięto, gdy zwyciężył 
kandydat oficyalny. 

Również stosowano przy ostatnich wy- 
borach zwykłe niesprawiedliwe i nieuzasa- 
dnione zakazy zgromadzeń, naturalnie na ko- 
rzyść niemieckieh kandydatów. Policya za- 
kazywała obmoszenia plakatów, w których 
wzywano do oddawania głosu na kandyda- 
tów polskich, a nawet karano za obnoszenie 
plakatów, kwalifikując to, jako grober Unfug 
Większego bezprawia nie było chyba dotąd 
w państwie niemieckiem. Liczba uprawnio- 
nych do głosowania okazała się nadzwyczaj 
wątpliwą. Robotników polskich, którzy chcieli 
zajrzeć do list wyborezych, lub prosili o wpi- 
sanie na listę, wydalono przy najbliższej 
sposobności ze slnżby, jako „krzykaczy”. — 
Mowca przytacza szereg faktów na dowód, 
że wladze popierają. towarzyski i ekonomi- 
czny bojkot Polaków, a nawet bojkot tem 
organizują. Każdy kandydat polski, który 
rządowi nie jest Sympatyczny, szykanowany 
bywa w niesłychany sposób przez władze i 
urzędników. Oprócz wzędników także i nau- 
czyciele oddawali rządowi usługi wyborcze. 
Wszystkie te praktyki wyborcze urzędników 
muszą ustać, pod tym. względem musi nasta- 
pic poprawa. 

x 

Izba posłów Sejmu pruskiego pro- 
wadziła wezoraj dalsze obrady nad budżetem 
ministerstwa wyznań i oświaty. 

Omawiając strejk polskich dzieci w 
szkołach wyraził p. Kindler (z wolnomyśl. 
party Imlowej) życzenie, aby ten ubolewa- 
nia godny strejk prędko się zikończył. „Wiel- 
kopolska  wgitacy NE powinno się zwalczać 
wszelkimi nstawówymi środkami, Stronni- 
ciwo mowcy nie jest za nstawami wyjątko- 


wemi przeciw Polakom, żywi jednak prze- 
konanie, ze strejk wywołany został sztucznie. 


P. Ernst (wolnomyślne zjednoczenie) 
potępiał strejk szkolny jakoby wynikły z po- 
litycznych pobudek. Polacy, wołu mowca, po- 
winni uważać się za pruskich obywateli paii- 
stwowych. 

P, Mizerski zaprotestował przeciw 

twierdzeniu, jakoby Polacy zmierzali do re- 
ac TA posługiwali sie nieprawdą 
lub in, Również też nieprawdą 
jest, jakoby w (ialicyi uciskano Rusinów. 
W sprawie strejku Polacy mają słuszność, a 
nie rząd pruski. 
Minister Studt LEA przeciw te- 
ostatniemu twierdzeniu - Mizerskiego 
utrzymując, że cennem jest przyznanie pol- 
skiego mowcy, iż chodzi 0 opór przeciw u- 
stawom. Niegodne — rzekł minister — środ- 
ki, jakich użyto, włożyły rządowi gwałtem 
do reki bron. celem ochrony lionoru i bezpie- 
czeństwa państwa. 

P. Rzesnitzek (wolny konserw.) Wy- 
stąpił ze zdaniem, że Polacy cheiclihy ado- 
być duchową i ekonomiezna samodzielność, 
jako podstawę dla wielkopolskiego ruchu, 

W podobnym sensie przemawiał na- 
stępny mowen Strosser (konserw.). Bajał 
on o „gnębieniać Rusinów w Galicyi i za- 
kończył wyrażeniem życzenia, by Polacy 
czuli się wreszcie Niemcami. 

P. Praschma (centrum) podniósł, że 
kler oh który jednogłośnie potępił 
strejk szk kolny, sprawił, iż strejk został tam 
w zarodku stłumiony. 

P. Lusensky (nar. lib.) zwrócił się 
do posłów polskich z wezwaniem o wpływa- 
nie na prasę polską, aby zachęcała do po- 
wrotu do pokoju. 

Na tem dyskusyę nad strejkiem szkol- 
nym zamknięto. 


irl 


Wedlng informacyj pism berlińskich, 
w Petersburgu ogromne zaniepokojenie wy- 
wołały wieści o zapadnięciu się sufitu nad 
salą posiedzeń Dumy. Głównie ławki cen- 
tram i partył robotniczej są zawalone bel- 
kami i tynkiem. Także i cały szereg ławek 
skrajnej lewicy przysypany gruzami. Wszy- 
scy deputowani telegraficznie zawiadomili 
swoich wyborców o zajściu. Ogólnie przyj- 
mują, że zbrodniczy zamiar jest tu wyklu- 
czony. 

Aby nie odwlekać złożenia oświadcze- 
nia rządowego, najbliższe posiedzenie odbę- 
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dzie się w sali kopułowej pałacu Taurydz- 
kiego, następne zaś posiedzenie ma się od- 
być we środę. Nadto słychać, że postanowio- 
no zawezwać rzeczoznawców do rekonstrukcyi 
sali. zamianować ich jednak ma nie mini- 
sterstwo, lecz Duma. 

Petersb. Ag. tel. donosi: Wczorajsze po- 


siedzenie Dumy rozpoczęło się o godzinie 
11:50 w sali koputowej tak niedogodnej, że 


wielu posłów nie mogło nawet słyszeć pre- 
zydenta, co wywołało głośne niezadowolenie 
i protesty. Prezydent tylko z trudem zdołał 
niepokój uśmierzyć. „Kadeci* postawili przy- 
jęty oklaskami wniosek o zamknięcie posie- 
dzenia, gdyż obradowanie w obeenych wa- 
runkach jest niemożliwe. Także kilka innych 
stronnictw wyraziło równobrzimiącą opinię. 

P. Aleksiński (soc.- -demokrata) zarzucił 
prawicy, że uknuła spisek na Dumę (oklaski 
na lewicy), za eo prezydent wezwał go do 
porządku. Kilku moweów żądało nieodbywa- 
nia posiedzeń aż do czasu, kiedy wyszuk: 
się nowa salę. Wniosek o zawieszenie posie- 
dzeń z poleceniem, ażeby prezydyum, w po- 
rozumieniu z rządem, zajęło się kwestyą sali 
na dalsze obrady Dumy, przyjęto niemal je- 
dnogłośnie poczem o godz. 12:80 posiedzenie 
zamknięto. Na posiedzeniu był prezydent mi- 
nistrów. Stotypin i inni ministrowie. 

Inna depesza dodaje, że po zamknięciu 
posiedzenia prezydent ministrów, Stołypin 
zaprosi? prezydenta Dumy, Gołowina do pa- 
wiłonu ministrów, gdzie byli i inni mini- 
strowie. Po krótkiej konferencyi uchwalono 
usunąć także tę część dachu nad salą po- 
siedzeń, która jeszcze nie rungła i tymczasowo 
rozpiąć dach z płótna żaglowego, aby posie- 
dzenia można było podjąć już 20 b. m 

Sala Dumy przedstawia smutny widok. 
Prawie trzy czwarte pokrycia dachowego ru- 
nało. Ławki lewicy, centrum, a po części i 
prawicy zasypane są gruzami. Gdyby kata- 
strofa zdarzy ła się podczas posiedzenia, przy- 
najmniej 200 posłów byłoby zginęło. 

Architekci podają następujące przyczy- 
ny zawalenia się dachu: Sala była pierwo- 
tnie ogrodem zimowym, którego nigdy nie 
opalano, a także podczas pierwszej Dumy 
nie była ogrzewana. Obeenie z powodu opa- 
lania i przewietrzania, objętość belek da- 
chowych, przymocowanych gwoździami sto- 
zkowyini, zmieniła się, wskutek czego sztu- 
katerya runęła. 

Posłowie z prawicy byli po południu 
w kaplicy Dnmy na nabożeństwie dziękczyn- 
nem. Na zebraniu protestowali oni przeciw 
stanowisku, zajętemu przez lewicę na wczo- 
rajszeim posiedzeniu Dumy. 


KRONIKA. 


Lwów, 16 marca. 


Kalendarz. 
Niedziela (17 marca): 
Gertrudy. — Syropa. — Zbigniewa. 
Wschód słońca o godzinie 5:25 rano, zu- 
słońca o godzinie 5:89 po południu. 
Poniedziałek (18 marca): 
Edwarda. Konoua. — Boguchwała. 
Wschód słońca o godzinie 5:22 rano, za- 
słońca o godzinie 601 po południu. 


chód 


chód 


JE. P. Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Alcksander Mniszek Tehorzni- 
cki wyjechał do Wiednia na kongres ochrony 
dzieci ; wraca 23 b. m. 

Zastępstwo objął Wiceprezydent dr 
Dylewski. 

Rodzina Ś. p. br. Hermana Loebla 
otrzymała z wielu stron wyrazy współczucia 
4 powodu bolesnego ciosu, jaki ją dotknal. 
Z kancelaryi gabinetowej nadeszła depesza oq 
dyrektora kancelaryi, tajnego radcy Śchiessla, 
zawiadamiająca, że Najj. Pan raczył przyjąć 
z ubolewaniem wiadomość o śmierci br. Locbla 
i poleci? wyrazić rodzinie Swoje Najwyższe 
współczucie. Depesze i listy kondolencyjne na- 
doszły także od Ich Kkscelencyj: P. Prezydenta 
Ministrów br. Becka, PP. Ministrów: br. Bie- 
nertha, dr. Korytowskiego i Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego, ks. Arcybiskupa Teodorowicza, b. 
Ministrów : Gautscha, dr. Randy, dr. Ma- 
deyskiego, dr. Piętaka, Romana hr. Potockiego, 
Prezydenta krakowskiej apelacyi dr. Witolda 
Hausnera, dalej od prezydenta Rządu krajowe- 
go na Bukowinie dr. Bleylebena, radców Dworu: 
dr. Adama i Władysława Fedorowiezów, rad- 
ców ministeryalnych: dr. Ignacego Rosnera, dr. 
Zdzisława Morawskiego i w. i. 


— Z Uniwersytetu. P. Izydor Kohn, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktora praw. 


— Powszechne wykłady nniwersyte- 
ekie. W niedzielę, dnia 17 b. m., prof. Uniw. 
dr. B. Dembiński: „Główne idee i wypadki 
francuskiej rewolucyi*. Sala XIV. Uniw. ul. św. 
Mikolaja 4 I. piętro. Początek o godzinie 5 po 
południu. 

Docent prywatny Uniwersytetu dr. J. Łu- 
kasiewicz: „O przesądach*. W owa U 
rękodzielników „Skala“ ul. Mickiewicza 28. 
Początek o godzinie 5. 


Jan 


— Rada miasta Lwowa na odbyteu 
wczoraj wieczorem posiedzeniu uchwaliła zacia- 
gnąć 14 milionową pożyczkę inwestycyjna, po- 
czem przyjęto rubryki dochodów budżetu, oraz 
budżet pozostających pod zarządem gminy fun- 
dacyj. 


— Z Koła liter. artyst. Wczorajszy 
wieczór deklamacyjno-wokalny obfitował w wie- 
le prawdziwie artystycznych wrażeń. Przez estra- 
dę przesuneło sie grono osób, cieszących się w 
świecie fachowej krytyki i znawców dobrze za- 
służoną sławą. Pna Flora Szczepanowska, zmu- 
szona do naddatków, odegrała przepięknie Cho- 
pina „Nocturn“ i „Prulndyum G-mol*, Bacha 
„Sieiliane* oraz Moniuszki-Melecra „Prząśni- 
ezke“. Pni Ordon-Sosnowska, oklaskiwana go- 
raco, duklamowała utwory Adamskiego, Or-Ota 
i zreczny bardzo wierszyk p. Bronisława Wy- 
soczańskiego p.t. „Czemu? Prof. Deman, przy 
akompaniamencie dr. Schenka, odegrał ślicznie 
Sarasatego „Zigeunerwelsen*, a mimo zmęcze- 
nia (przyjechał prosto z teatru). nieszczędził 
równicź naddatków. 

Obok wspomnianych wyżej artystów, wy- 
stąpił na estradzie młody spiewak o pieknym 
i silnym głosie, przed którym stoi otworem ka- 
tycra nie do pogardzenia, byle tylko oddał się 
wmicjętnym i starannym studyum. Dzisiaj już 
ocena materyałn głosowego wypadnie dlań nad- 
zwyczaj pochlebnie, a skoro rozumne kierowni- 
ctwo dopełni reszy, przybędzie nam artysta, 
którego słuchać zapragniemy często. Mamy na 
myśli dr. Lucyana Bara, który wezoraj w „Ko- 
le“ odspiewał z dużem powodzeniem „Upomnie- 
nie Elsy“ z „Lohengrina*, wielką aryę i sere- 
nade z „Pajaców*. Niewiadomskiego „w Mic- 
sięczną noc“ i Schumanna „Jeh grolle nich”. 

Najbliższy wieczór muzyczny odbędzie się 

„Kole“ w sobotę przyszłego tygodnia. 

Wystawa przyrodniczo -lekarska 
i hysieniczn na X. Zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich. Prace przygotowaweże 
około urządzenia tej wystawy postępują raźnym 
krokiem naprzód, a setki zgłoszeń, jakie ciągle 
jeszcze wpływają, świadczą o wielkiem zainte- 
resowaniu się, które wystawa ta powszechnie 
budzi. 

To też komitet nie mogąc pomieścić zgło- 
szonych przedmiotów w pałacu sztuki, zmuszo- 
ny jest przybudować do niego całe skrzydło, 
w którem będą umieszczone cale szeregi wzo- 
rowych pokoi ordynacyjnych dla rozmaitych le- 
karzy specyalistów, caly oddział szpitalny, od- 
dział wodoleczniczy, wzorowe pokoje dziecinne, 
całe mieszkanie urządzone według najnowszych 
wymagań hygieny i t. p. 

Jednym z najciekawszych przedmiotów wy- 
stawy będzie bezsprzecznie wystawa postępo- 
wych urządzeń hygienicznych przy zbieraniu i 
przeróbce mleka, która będzie urządzoną w oso- 
bnym pawilonie wybudować się mającym przy 
hojnym współudziale właścicieli Przeworskiej 
mleczarni Andrzeja księcia Lubomirskiego i hr. 
Mycielskiego i za fachowemi wskazówkami pro- 
fesora Akademii weterynaryi dr. Gizelta i dy- 
rektora mleczarni przeworskiej p. Oleśnickiego 

— Strzelanie wojenne. W dniach od 
20 do 23 b. m. włącznie odbywać się będą na 
polach Zamarstynowa, Hołoska i okolicznych 
ćwiczenia tutejszej załogi wojskowej w strzela- 
niu ostrymi nabojami do tarcz stalych i rucho- 
mych. Z powodu połączonego z tem nichezpie- 
czeństwa, okoliezne drogi i lasy będą zamknię- 
te i otoczone kordonem wojskowym w godzi- 
nach od 7 rano do 2 po południu. 


W »Englisch Circle« (Kasyno urzę- 
dnicze, Fo. l. DY odbyło się w tych dniach 
pierwsze walne zgromadzenie członków, na któ- 
rem — na wzór angielski — wybrano t. zw. 
„Reprezentative Board“ t. j. Prezydyum, które- 
go zadaniem ma być reprezentowanie Towarzy- 
stwa na zewnątrz, a w szczególności wobec go- 
ści z Anglii i Ameryki, przybywających do na- 
szego miasta, celem osobistego zapoznania si 
ze społeczeństwem polskiem. W skład tego pre- 
zydyum weszli: prof. E. Naganowski jako pre- 
zes, F. W. Robertson Butler i pani dr. Erla 
Rodakiewiczowa jako przedstawiciele zamieszka- 
łych we Lwowie rodowitych Anglików i Ame- 
rykanów i czynni wiceprezesi, a nadto naste- 
pujący honorowi wiceprezesi: prezes Kasyna 
urzędniczego, starszy radea skarbowy p. Stani- 
sław Bilwin, księżna Andrzejowa Lubomirska, 
JE. Leon hr, Piuiński i Lconowa hr. Pinińska. 
Oskar hr. Potocki, prezydent dyrekcyi poczt i 
telegrafów J. Seferowicz, poseł dr. L. Tarnaw- 
ski, J. Uleniecki, A. hr. Wolańska i dyrektor 
Tow. kredytowego ziemskiego St. Żaba. Ponadto 
wybrano wydział administracyjny „Commitee“. 
którego przewodniczącym jest prof. dr. R. Ba- 
rącz, a sekretarzem p. J. Glatty. Liczba czřon- 
ków dochodzi do 75; dalsze zgłoszenia przyj- 
muje sekretarz przed. każdym odczytem. Wstęp 
na odczyty i zebrania towarzyskie, odbywające 
się co wtorku, dla członków wolny; goście pła- 
cą po 50 hal. 


Najbliższy odczyt odbędzie się wyjątkowo 
we środę dnia 20 b. m., o godzinie 7 wic- 
ezorem; prof. E. Naganowski wygłosi „Light 
reagings“. 

— Wice delegatów asystentów wszyst- 
kich naaliw naukowych, zwołany w sprawic 
uregulowania stosunków służbowych i poborów, 
odbędzie się we wtorek, 19 b. m., w Wiedniu. 
Na Zjazd ten wyjeżdża ze Lwowa, jako dele- 


gat asystentów tut. wyższych zakładów, dr. 
Witold Ziembicki. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Janowskiej L. 7 usiłował wczoraj po 
południu odebrać sobie życie monter Wilhelm 
Jacobi, napiwszy się rozczynu z uamoczonych 
zapałek. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliło mu pierwszej pomocy, poczem prze- 
wiozło go do szpitala powszechnego. 

Powodem zamachu samobójczego 
Lyć złe pożycie % żoną. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Pani Ka- 
czkowska, wdowa po dyrektorze policyi po- 
ślizgneła sie wczoraj na chodniku na pl. lHa- 
lickiu. a upadłszy, złamała obie kości przed- 
ramienia. Pierwszej pomocy udzielił jej dr. Sta- 
chiewiez. poczem odwiózł ją do domu. 

— Śmiertelny wypadek zdarzył się 
wezoraj na stacyi kolejowej Podgórze - Płaszów 
o godz. 5 rano i pociągnął za sobą ofiarę w 
życiu ludzkiem. Mianowieie na torze trzecim, 
przy przesuwaniu pociągu lokomotywa najecha- 
ła na stojącego tam zwrotniczego Janię i za- 
biła go na miejscu. Podają, że nieszezęśliwy 
wskutek mgły nie widział zbliżającej się ma- 
szyny. Zabity pozostawił wdowę i siedmioro 
dzieci. 

— Z Wiednia. W „Strzesze” odbędzie 
się w sobotę, 16 b. m. wieczorem staraniem 
„Związku literackiego" a w szezególności nic- 
strudzonego redaktora „Tygodniowych dzienni- 
ków minionych* p. Stanisława Fałata. wieczór 
ku nezczeniu Ż0-letniego jubileuszu pracy lite- 
rackiej Kazimierza Tetmajera. W wieczorze we- 
zmą udział: pna Jadwiga Schayerówna, oraz 
pp. Fałat, Jarecki, Wurst, Rósslee i Immer- 
gliick. 

— Strejk robotników piekarskich w 
Wiedniu. We wszystkich dziclnicach Wiednia 
odbyły się wczoraj po południu zgromadzenia 
majstrów piekarskich. Stwierdzono, że mimo 
strejku większość piekarń może nadal ruch u- 
trzymać i zaopatrywać miasto w pieczywo. Po- 
stanowiono, aby ci majstrowie, którzy mają do- 
stateezny personal, pospieszyli z pomoca maj- 
strom, których personal strejkuje. 

— Śniegi. W ciągu ostatnich 24 go- 
dzin spadły w Insbruku śniegi, przerywając 
komunikacyc. Wczoraj nastapilo zderzenie po- 
ciągu osobowego z towarowym. Jeden podróżny 
ranny, 

Z Monteleone di Calabria donoszą: W no- 
cy z Gzwartku na piątek spadł tu obfity śnieg, 
który pokrywa wielkiemi masami ulice. 


nuiało 


Kronika zagraniczna. 
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* Kardynał Riehard. który dotych- 
czas mieszkał w Paryżu w domu deputowanego 
Denys Cochin, przeprowadził się wczoraj do 
nowego pałacu arcybiskupiego. 

* Pogrzeb Casimir-Periera odbył 
się wczoraj w Pont sur Seine. w obecności b. 
prezydenta Republiki Loubcta i wielu deputo- 
wanych. 

* Echa strasznej katastrofy na 
okręcie „Jena“. Do godz. 10 przed połu- 
dniem dnia wczorajszego rozpoznano 58 zwłok. 
Resztę. 49 trudno poznać, gdyż zwłoki są zwę- 
glone. 

Komisya wydelegowana do zbadania przy- 
czyn katastrofy na „Jenie“ stwierdziła, że w 
oddziale amuniecyjnym panowała temperatura 50 
do 560, zamiast przepisanej temperatury 35°, 
że oba wentylatory były uszkodzone i źle fun- 
keyonowały, a przyrządy do obniżania tempe- 
ratury były źle urządzone. 

Prezydent Rzeczypospolitej Fallières ofia- 
rował 20.000 franków na ofiary katastrofy. 

* Ospa. Z Paryża donoszą: Ponieważ 
w rozmaitych miastach prowincyonalnych i w 
Paryżu zaszło wiele wypadków ospy, zarządził 
minister wojny szezepienic żołnierzy we wszyst- 
kich załogach. 

è Na wystawie południo wo-afry- 
kańskiej w Londynie skradziono onegdaj 
sztaby młota wraz ze szklaną kasetą. 


Notatki lerecki-ar7ety cz. 
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Bertihmte Kunstätten. Nr. 36. Leo- 
nard Lepszy. Krakau. Mit 120 Abbildungen. Wiel- 
ka S-ka. Str. VI. i 142. Leipzig 1906, Verlag 
von E. A. Seemann. 

Wydane przed trzema laty zbiorowemi si- 
Tami znanego zaszezytnie Towarzystwa miło- 
ników historyi i zabytków Krakowa a za przy- 
czynieniem się materyalneju Ministerstwa oświaty 
w Wiedniu, kraju i miasta pomnikowe dzieło 
„Kraków, jego kultura i sztuka* odsłoniło pol- 
skiemu ogółowi cały ogrom zabytków dawnej 
i nowej kultury i sztuki, nagromadzonych w 
Krakowie, tej świetnej niegdyś Piastów i Ja- 
giellonów stolicy, a okoliczność, że zabytkami 
sztuki w Krakowie zajmują się coraz liczniej 
przybywający do niego cudzoziemcy, że uczeni 
zagraniczni studyują nieraz jego zbiory artysty- 
czne i naukowe, że: tu wymienimy tylko nie 
achując pomniejszych autorów Kssenwreina. au- 


tora pomnikowego dzieła o zabytkach sztuki w 
P $ A 

Krakowie i Dauna, autora dzieło Wicie Stwo- 
szu, — nakazywała pomyśleć o zaznajomienin ob- 
eyeh z 
podstawie najuowszyeh prac naukowych. Spo- 
sobność do tego nadarzyła się wkrótce, wycho- 
dzi bowiem w Niemczech nakładem księgarni 


zabytkami artystycznymi Krakowa nai 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Lwowska isba handlowa i przemy- 
słowa odbyła onegdaj pod przewodnietwem 


b. A. Seemanna w Lipsku szereg opisów miast prezydenta Samuela Horowitza trzecie w r. b. 


obfitujących w pomniki sztuki pod tytalem Be 
rühmte Kunststitin, którego wyszlo dotych- 
czas 55 tomów. Otóż p. Leonard Lepszy, je- 
den z redaktorów książki: „Kraków, jego kul- 
tura i sztuka”, podjął się opracowania na pod- 
stawie tego dzieła monograii krakowa pod 
względem: artystycznym w taki sposób, by się 
nadawała w wymienionym zbiorze Scemanna a 
skutkiem tego powstała publikacra nader wy- 
twornie pod każdym wzgledem wydana jako 
jego 36 tom, opisująca pomniki sztnki w Kra- 
kowie z małemi wycieczkami na pole historyi 
tego miasta i Polski. 

Publikacya niemiecka wielec zasłużonego 
na polu pracy koło zabytków artystycznych 
Krakowa p. Leonarda Lepszego, opiera się na 
pracach pp. Stanisława Krzyżanowskiego, Sta- 
nisława "omkowieza, Adama Chmiela, Feliksa 
Kopury. Konstantego Górskiego, Józefa Mucz- 
kowskicgo i jego samego i zawiera w 6 obszer- 
nych rozdziałach wszystko, co wykształconego 
cudzoziemca o Krakowie pod względem artysty- 
canym obchodzić może. Sto dwadzieścia wybor- 
nie odbitych rycin dopuelnia doskonałe opisu. 
Całość, jak przynosi prawdziwy zaszczyt ksie- 
garni nakladowej K. A. Seomanna pod wzgle- 
dem zewnętrznym, zaspakajając najwybredniej- 
sze w tej mierze wymagania, tak jest wybor- 
nem pendant do polskiego dziuła, będącego pra- 
wdziwem cackiem krakowskiej sztuki typogra- 
ficznej, jak powszechnie wiadomo, znajdującej 
się na wysokim stopniu rozwoju. shi. 


»Polnische Poste nr. 11. (Wiedeń). 
Artykuł wstepny o Polakach w Dumie i o po- 
jë |. — Grze- 
gorz Smólski podaje nadzwyczaj zajmujące da- 
ty o Niewcach i szkołach niemieckich w Gali- 
cyi. — Następny artykuł przedstawia na pod- 
stawie „auteniycznych informacyj“ aresztowanie 
studentów ruskich we Lwowie i przebieg śledz- 
twa, prostując doniesienia prasy wiedeńskiej. 
Pod tytulem „Sromotue wiehrzenia*. podany 
jest list p. Sadzewicza, prostujący nieprawdzi- 
we doniesienia Schlesische Zeitung i piętnu- 
jacy cafa robotę tego organu. — Dalszy arty- 
kuł charakteryzuje gospodarkę dawniejszego 
zarządu kolci Północnej. -- Treść nameru do- 
pełniaja listy czeski i krakowski, ekonomiczny 
ariykuż o „Uuionbanku*, oblite wiadomości 
osobiste o stowarzyszeniach wiedeńskich. W od- 
cinku nowcla Tetmajera p. t.: „Sen niemieckie- 
go nauczyciela w Krzeszowicach, koło Po- 
znania”. 


Repertnar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, w sobotę wyjątkowo o godz. 3 po 
południu dla młodzieży szkolnej „Zbójey”, tva- 
gedya w 5 aktach Fryd. Schillera, 

W sobote, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi: „Stara baśń*, 

W niedziele o godz. pół do 4 pa południu 
po raz dziesiąty „Moralność pani Dulskiej". 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi i ostatni „Manon“, opera w 4 
aktach Masseneta; gościnny występ Treny Bohass 
i Augusta Dianni. 

W poniedziałek po raz czwarty „Skerlock 
Holmes". 

We wtorek po raz trzeci „Stara basn“. 

We środę po raz pierwszy „Śluby“, 
poemat dramatyczny w 3 aktach St. Przyby- 
szewskiego. Z udziałem pp.: Bednarzewskicj, 
Trapszo, Adwentowicza i Wostrowskiego. 

Wa czwartek po raz ostatni w bież. se- 
zonie „Pajace”, opera w Ż aktach Leoncavalla; 
gościnny występ Al. Bandrowskiego. Rozpo- 
cznie „Cavalleria rusticana“, opera Mascagnie- 
go. Gościnny występ Aug. Dianni. 

W piatek po raz drugi „Słuby”*. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki“, 
komedya w 5 aktach Szekspira, z p. Fiszerem 
w roli Schyloka. 

W sobotę o godzinie pół do S wieczorem 
„Faust“, opera w 5 aktach K. Gounoda; go- 
ścinny występ pp. Ireny Bohuss i Aug. Dianni. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
ludniu po raz jedenasty „Moralność pani 
Dulskiej”, 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz czwarty „Stara baśń”, 

W poniedziałek o godzinie pól do 4 po 
południu „Jaś i Małgosia*, bajka operowa w 
5 odsłonach Humperdincka. 

W poniedziałck o godzinie pół do 8 wic- 
czorem po raz piąty „Sherlock Holmes“. 

We wtorek „Cyrulik sewilski", opera ko- 
miezna w 5 aktach Rossinicgo; gościnny wy- 
stęp Augusta Dianni. 

We środę (na ogólne żądanie) „Zygfryd”, 
opera w 3 aktach R. Wagnera. Ostatni go- 
ścinny występ A. Bandrowskicego. 

We czwartek, w piątek i w sobotę z po- 
wodu Wielkiego tygodnia, przedstawień nie 
będzie. 


mz ZEW e e a e e a Z OÓO ZOZ AN Z DA me a Z OC O EAZA 


posiedzenie plenarne. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zabrał głos p. dr. Rucker i w formie 
wniosku nagłego zwrócił uwagę na podjęte 
przez niektóre czynniki usiłowania o podział 
terytoryalnego zakresu krajowej Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie i utworzenie 
osobnej Dyrekcyi poczt i telegrafów w Kra- 
kowie. Wykazawszy ze stanowiska polityki 
narodowej. jakie niebezpieczeństwo powstaćby 
mogło dla krajn z takiego podziału na dwie 
administracyjne częsei; wykazawszy następ- 
nie. z jak dotkliwemi niedogodnościami dla 
przemyslu i handln krajowego podział krajo- 
wego zarządu pocztowego bylby połączony; 
postawił mowca wniosek, aby prezydyum Izby 
poczyniło stosowne kroki. by nrzeezywistnie- 
niu tego pomysłu zapobiedz. Wniosek ten. 
poparty przez p. Jonasza, uchwalono, jak 
również rezolncyę p. Raneha tej treści, że 
gdy podział krajowej Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów może wpłynąć niekorzystnie na sta- 
nowisko i znaczenie stolicy kraju, reprezen- 
tacya miasta ze swej strony powinua podjąć 
interwencyę w tej sprawie. 

% porządku dzieunego sekretarz Izby 
zdał następnie sprawę z czynności prezydynm 
i biura w czasie od 18 Intego h. r. W szcze- 
gólności podal do wiadomości Izby wynik 
konkursu rozpisanego na wypracowanie planu 
budowy gmachu Izby. lzbowa komisya bu- 
dowy gmachu poruczyla architektom Obmiń- 
skiemu i Zachariewiezowi przeprowadzenie 
dalszych studyów i wypracowanie szczegóło- 
wych planów. W mysi uchwały kuratoryi 
Izbowego Aluzenun technologicznego, prozy- 
dyum Izby rozpisalo konkurs na posadę dy- 
rektora tego maacum. W skład komisyt hu- 
dowy muzen technologicznego ze strony 
kuratoryi wchodza pp: radea Dworu Jan N. 
Franke. prof. Fiedler, ezłonek Wydziału 
krajowego Jahl, radny miasta Lwowa Wen- 
zel oraz członek Izby dr. Rucker. 

W sprawie podwyższenia nełeżytości te- 
lefonicznych powstala myśl podjęcia pono- 
wanej wspólnej akeyi izb handlowych i prze- 
imysłowych i przedstawienia P. Ministrowi 
handlu postulatów handlu i przemyslu w tym 
względzie w drodze osobnej depntacyi. Izba 
lwowska uchwaliła przyłaczyć sie do tej wspól- 
nej akeyi. 

Uehwalono w mysl wyników obrad an- 
kiety fachowej, złożonej z reprezentautów 
wszystkich trzech Izb krajowych, oraz w myśl 
nehwaly sekcyi handlowej, przedstawić Mini- 
sterstwu handlu opinię o projektowanem u- 
regulowania handlu napojami spirytusowymi 
i octem ze stanowiska policyi zdrowia. 

Stacyę elektryczną Towarzystwa akcyj- 
nego dla przedsięhiorstw elektrycznych w 
Przemyślu, uznano za przedsiębiorstwo 0 ce- 
lach zakładu fabrycznego. 

Wydano opinie o prosbach kilku pra- 
cujących w rzemiośle w sprawie udzielenia 
dyspensy od przedłożenia świadectwa nanki. 

Na posadę fachowego sędziego obywa- 
telskiego przy Sadzie obwodowym w koło- 
myi uchwalono przedstawić jako kandydatów 
pp: Natana Busehla, Aleksandra Bere le- 
ra i Mojżesza Seidmana, na posadę zaś 
fachowego sędziego obywatelskiego przy Sa- 
dzie obwodowym w Samborze w miejsce p. 
Stanisława Kasprzyckiego, który nie 
przyjął tego urzędu, uchwalono zaproponować 
p. Zygmunta Goldberga. 

Izbie handlowej anstro- węgierskiej w 
Paryżu przyznano jednoruzową subwencyę w 
kwocie 100 koron. 

W końcu uchwalono podwyższyć wdo- 
wie po kanecliście Izby pensyę wdowią oraz 
zrównano szemat płac wzędników Izby z sze- 
matem płac urzędników państwowych analo- 
gieznych rang służbowych; zmieniony ten 
szemat ma obowiązywać od I kwietnia b. r. 


W magazynach towarowych na głó- 
wnym dworcu we Lwowie odbędzie się dnia 
18 marea hb. r. o godz. 9 przed południem 
z wolnej ręki publiczny przetarg wschodnich 
dywanów, serwet tkanych złotem i innych 
przedmiotów. 


TR ITTICA KIA: 


OSTATNIA POCZTA. 


== / Wiednia donoszą: Ze względu na 
wybory do Rady państwa, posianowił 
Rząd, aby służbę z personalu państwowego 
w dniach wyborów tak podzielono, iżby 
wszyscy mogli wykonać prawo wyborcze. 

== Austryaccy referenci fachowi 
wrócili wczoraj do Wiednia. W przyszłym 
tygodniu przybęd: do Pesztu PF. Ministro- 
wie anstryaccy na dalsze narady. 

== Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
morawskiego 91 głosani przeciw 33 


uchwalono zaprowadzenie przymusu wybor- 
CZEGO. 

= Sejm górno-anstryacki zna 
czna większością przyjął ustawę o przymusie 
wyborczym. 

W Budapeszcie rozpoczęły się kon- 
fereneye biskupów pod przewodnictwem 
kardynała Vaszarego. 

— Pożnasdiake lab kabin zas: 

dziła na 500 marek grzywny redaktora Wiel- 
kopołamina. p. Szmita, za przedrukowanie w 
tym dzienniku bardzo ostrej rezolucyi, uchwa- 
lonej przez Polaków w Chicago w sprawie 
strejku szkolnego. 
Na wczorajszcn posiedzeniu rady 
rolniczej w Berlinie wygłosił kanclerz Bu e- 
low mowę, w której dziękował Związkowi 
rolników za wsparcie w walce z soeyalista- 
mi izapowiedział liczne reformy, mianowicie 
ustawę o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, 
ustawe giełdową, ustawę karną i t. d. 

= Rada regencyjna Brunszwiku 
otrzymała od ks. Cumberland protest przeciw 
uchwale Sejmu brunszwiekiego w sprawie 
wyboru regenta. 

= Biuro Reutera zaprzecza, jakoby to- 
czyły sie rokowania, celem zawarcia po- 
rozumienia (enfent) pomiędzy Anglia, Fran- 
cyą, Rossyą i Japonią. Odbywały się nato- 
miast pertraktacye osobno między „Anglią a 
IFrancyą, a osobno między Rossyą a Japonią 
w sprawach obehodzących owe państwa. 

= Pogrzeb prezydenta ministrów 
Petkowa odbyl się w Solii wczoraj o go- 
dzinie 2 po południu. W. pochodzie, który 
rozpoczynał oddział konnej żandarmeryi, 
wzięli udział : ministrowie, dygnitwrze, kor- 
poracye i deputacye. Wojsko po obn stro- 
nach tworzyło szpaler: wieńców było prze- 
szło 200. Szkoły i instytucye publiezne były 
zamknięte. W cerkwi minister (tenadiew 
wygłosił mowę pogrzebową. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono. 

Ks. Ferdynand powróci do Sofii wczo- 
raj wieczorem. 

Uhiegłej nocy zastrzelono szefa mace- 
dońskiego oddzialn powstuiczego, Christ o- 
wa. Sprawea mordu nszedl. Zdaje się, że 
zamordowanie było dzielem zemsty osobistej. 
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Sejm. 
(21 posiedzenie II. sesyi PIII. peryodu). 
Lwów, 16 marca. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
P. Marszalek krajowy Stanislaw hr. Da- 
i o godzinie 10730 rano. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zabral głos Komisarz rządowy Włodzi- 
mierz ur. Łoś i rzekł: 

Na interpelacyę posłów dr. Oleśnickiego 
i tow., w sprawie usunięcia ruskich słucha- 
ezów Teologii z wykładowych sal Uniwersy- 
tetu lwowskiego przez słueliaczów tegoż Uni- 
wersytetu narodowości polskiej, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, co następuje: 

Dnia 4 marca b. r. polska młodzież 
akademicka oświadczyła uczestnikom napadu 
na Uniwersytet, którzy po wypuszczeniu ieh 
z aresztu śledczego zjawili się na wykładach, 
że nie zniesie obok siebie uczestników owego 
napadu. W wykonaniu tego oświadczenia za- 
Żądała młodzież polska, hy uczestnicy na- 
padu, oraz ci, którzy się z nimi solidaryznją, 
opuścili gmach Uniwersytetu. Zadanin temu 
tylko nieznaczna część młodzieży ruskiej 
uczyniła zadość, reszta oświadczyła, że ule- 
gnie tylko przemocy. W skutek tego wynie- 
siono na rękach opierających się akademików 
ruskich, a mianowicie także słuchaczów Te- 
ologii. 

O tych zujściach, które się odbyły we- 
wnątrz gmachu Uniwersytetu, władza bezpie- 
czeństwa nie miała wiadomości, nie mogła 
więc już z tego powodu interweniować. Gdy 
zaś w pobliżu tego gmachu zaczęły się two- 
rzyć coraz bardziej wzrastające grupy mło- 
dzieży, organa policyjne podjęły się starania, 
aby na ulicy nie dopuścić do czynnego star- 
cia co im się po drobnych utarczkach osta- 
tecznie powiodło. 

Fakt opisany w interpelacyi jest wiec 
Rządowi znany — i jakkolwiek 1akt ten 
przedstawia się jako dalsza konsekwencya zajść 
owych, które się wydarzyły na Uniwersytecie 
lwowskim dnia 23 stycznia b. r., a które za- 
słagują na jak najostrzejsze potępienie, to je- 
dnak również i postąpienie młodzieży pol- 
skiej, która nie wyczekująe osadzenia sprawy 
przez powołane «ło tego władze, dała się po- 
eiągnać de gwałtownego wystąpienia przeciw 
studentom ruskim, jako nielegalne i w wy- 
sokim stopniu ubolewania godne uważać i 
przypuszezać należy, że władze uniwersyte- 
ckie tak w jednym jak i w drugim przypadku 
uczynią to, eo do nich należy. 

W interpelacyi przytoczono, że dwóch 
studentów ruskich zostało ciężko rannych, 
wielu lżej, a teologa Kosteka zniewolił pe- 
wien polski student grozą rewolweru. W celn 
zbadania istotnego stanu rzeczy delegowany 
został e. k. krajowy referent sanitarny, radca 
Dworu dr. Merunowicz wraz z dr. Krzyżanow- 
skim do gr. kat. seminaryum duchownego, kto- 
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rzy zbadali ogółem 15 alumnów, t. j. wszystkich, 
którzy się do badania zgłosili — przyczem się 
okazało, że u jednego stwierdzono nieznaczne 
podbiegnięcie krwią pod paznokciem małego 
palca prawej ręki. n drugiego na twarzy za- 
draśnięcie 3 em. długości i na powierzchni 
palca środkowego rankę krwawiącą, niespeł- 
na l em. długości, u trzeciego podbiegnięcie 
krwią stawu kolanowego, około 6 em. dłu- 
gości — zresztą u żadnego z badanych nie 
stwierdzono żadnych, choćby najmniejszych 
obrażeń cielesnych. 

Co do Kosteka, to zeznał tenże przy 
protokolarnem przesłuchaniu, że jeden z aka- 
demików polskich wyjął wprawdzie rewol- 
wer, lecz w tej chwili go schowa? do kie- 
szeni i nie groził mu całkiem — a gdy zre- 
sztą Kostek nazwiska tego akademika podać 
nie może, więc i dalsze w tej sprawie do- 
chodzenie zarządzone być nie mogło. 

W interpelacyi powiedziano dalej, że 
eksces powyższy odbył się pod okiem profe- 
sorów i władz uniwersyteckich, które zacho- 
wywały się zupełnie biernie. 

Na to oświadczam, że przeciwnie pro- 
fesorowie i władze uniwersyteckie uczyniły 
wszystko, co w danych warunkach uczynić 
było można, gdyż nietylko obecni profesoro- 
wie wpływali uspokajająco na młodzież pol- 
ską, ale też natychmiast zwołany został senat 
akademieki, który uchwalił wstrzymać wy- 
kłady w całym Uniwersytecie, aż do odwoła- 
nia i wezwać młodzież polską, ażeby opuściła 
gmach Uniwersytetu, co się też stało. 

Z uwagi, że obecnie chodzi przedewszyst- 
kiem o to, ażeby nastąpiła rozwaga i uspo- 
kojenie umysłów młodzieży obydwu narodo- 
wości, gdyż od tego zależy ponowne otwar- 
cie wykładów — dalej z uwagi, że wydane 
przez władze uniwersyteckie zarządzenia do 
tego samego zmierzają, celu, — Rząd na razie 
nie ma powodu do wydania dalej idących za- 
rządzeń, ufając, że powiedzie się* powołanym 
do tego w pierwszym rzędzie profesorom Uni- 
wersytetu uspokoić wzburzone umysły mło- 
dzieży obu narodowości do tego stopnia, że 
wykłady na nowo podjęte i nauka bez dalszych 
starć w spokoju odbywać się będzie mogła. 

Następnie odpowiedział jeszcze P. Ko- 
misarz rządowy na interpelacyc: p. Skoły- 
szewskiego i tow. w sprawie zarządzeń ma- 
gistratu m. Krakowa co do sprowadzania 
mięsa z Piasków wielkich do Krakowa; p. 
Trzecieskiego i tow. w sprawie drogi z Ry- 
manowa do Królika polskiego; p. Buynow- 
skiego i tow. w sprawie aresztowania nota- 
ryusza Obmińskiego przez starostę Jarosza 
w Nowym Sączu; p. Oleśnickiego i tow. w 
sprawie podania gminy Trybuchowce o kon- 
cesyę na młyn motorowy; p. ks. Bohaczew- 
skiego i tow. w sprawie regulacyi Czeczwy 
w górnym jej biegu między Tużyłowem a 
Swaryczewem; oraz p. Kuryłowicza i tow. w 
sprawie otwarcia szkoły ludowej w Deszni. 

Z kolei nzasadniał p. ks. Pastor swój 
wniosek, w którym domagał się wezwania 
Wydziału krajowego, aby na następnej sesyi 
wniósł projekt zmiany statutu krajowego, 
tudzież reformy wyborczej sejmowej na na- 
stępujących podstawach: 

1. Zatrzymanie dotychczasowych kuryj, 
natomiast ustanowienie dia kuryi miejskiej i 
wiejskiej jednakowych warunków prawa wy- 
borczego czynnego, obejmujących: a) oby- 
watelstwo austryaekie, b) płeć męską, wiek 
lat 24, roczne zamieszkanie i brak powodów 
prawnych, wykluczających od wykonywania 
prawa głosowania. 2. Zaprowadzenie w kuryi 
miejskiej i wiejskiej głosowania równego, 
tajnego i bezpośredniego. 8. Pomnożenie li- 
czby mandatów miejskich do 36 — wiejskich 
do 82, t. j. tu i tam o ośm mandatów. 4. 
Zniesienie w kuryi większej własności wa- 
tunku tabularności. 

Wniosek ten przekazano komisyi dla 
reformy wyborczej. 

P. dr. Skałkowski przedłożył nastę- 
pnie sprawozdanie komisyi bndżetowej o wnio- 
sku Wydziału krajowego względem zmiany 
poborów i.stosunków służbowych urzędników 
1 sług przy Wydziale krajowym. Komisya 
wnosi, aby pobory krajowych urzędników i 
sług zostały zrównane z dniem Í lipca 190% 
z tymi poborami, jakie przysługują urzędni- 
kom państwowym według świeżo sankeyono 
wanej ustawy. Między urzędnikami krajowy- 
mi a państwowymi pozostaną następujące tyl- 
ko różnice: urzędnicy państwowi, względnie 
ich wdowy, moga otrzymać emeryture już po 
5 latach służby, urzędnicy zaś krajowi dopiero 
po 10 latach: przyznane urzędnikom państw. 
prawo przeniesienia w stały stan spoczynku 
Bo ukończeniu 60 lat życia, nie przysłaża 
Wzędnikom krajowym: urzędnicy państwowi 
otrzymują pełną emeryturę po wysłużeniu 35 
ab, w służbie krajowej zaś pełną emeryturę 
otrzymać można dopiero po upływie 40 lat 
slużby, 

(,  Wdyskusyi nad tem sprawozdaniem za- 
brał głos p. ks. Stojałowski i w dłuż- 
szem przemówieniu zaznaczył przedewszyst- 
q W że ustawy podwyższające pensye urzę- 
“nikom, tak obciążają najbiedniejszą ludność, 
13 ma już ona tego do syta, aż do obrzydze- 
Ma. Mowca podniósł dalej, że w podnoszeniu 
Płac urzędników zauważyć się daje podwójny 
Niezdrowy pierwiastek: 1 presya politycznej 
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agitacyi, 2. i to, że gdy każda warstwa spo- 


Nastepnie przystąpiła Izba dla dalszej 


łeczna zawdzięcza podniesienie swoich docho- | dyskusyi na budżetem na r. 1907. 


dów zwiększeniu swej produkcyjności i pra- 


P. ks. Pastor przemawiał za zbliże- 


eowitości, to urzędnicy bez zwiększenia war- | niem polsko-ruskiem, poczem omawiał walkę 


tości swej pracy, zawdzięczają podwyższenie 
swych płac niezdrowym apetytom polityków. 
Następnie, wśród powszechnej wesołości izby, 
omawiał p. ks. Stojałowski rozmaite słabe 
strony z towarzyskiego życia urzędników na 
prowincyi i wyciągnął z tego wniosek, że 
duch kastowości i śmieszności towarzyskich 
ambicyjek jest najwięcej charakterystyczny 
dla świata urzędniczego į w ogóle panów de- 
mokratów. Mowca sądzi jednak, że gdy Rząd 
podwyższył płace swym urzędnikom, to i kraj 
powinien to uczynić. 

P. dr. Głąbiński wyjaśniał położe- 
nie materyalne urzędników i podniósł, że 
zarzut uczyniony przez p. ks. Stojałowskie- 
go, jakoby stronnictwo demokratyczne nie 
popierało drobnych przemysłowców, wogóle 
nie zajmowało się ich losem. jest niesłuszny. 

P. Abrahamowiez podniósł, że 
agitatorowie, którzy tak głośno protestuja 
przeciwko podnoszeniu podatków obciążają- 
cych drobno-mieszczaństwo, rękodzielnictwo 
i chłopów, zapominają o tem, że od lat 20 
żaden z podatków obciążających te warstwy, 
nie został podwyższony, a przeciwnie, syste- 
matycznie obniża się te podatki w ostatnich 
20 latach. I tak, podatek gruntowy obniżo- 
no o 15 pre., domowy o 12 pre., podatek 
zaś zarobkowy właśnie w najniższych kla- 
sach o 25 pre. Natomiast znaczne obciąże- 
nie przez podatek osobisto-dochodowy i za- 
robkowy w najwyższych klasach dotyka przy- 
kro tylko wielki przemysł grupujący się 
około 'Fowarzystw akcyjnych. 

P. d. Małachowski polemizował 
z ks. Stojałowskim, który między innemi 
zarzucił, że i nowa ustawa przemysłowa dla 
drobnego rękodzieła prawie nie dobrego nie 
zrobiła. Mowca wykazywał korzyści tej usta- 
wy dla rękodzieła, jak egzaminy na czela- 
dników, rozszerzenie praw korporacyi it. d., 
i podniósł, że hasłem i celem nowej usta- 
wy były właśnie ochrona i rozwój drobnego 
przemysłu. Mowea bierze dalej w obronę 
urzędników i sfery inteligencyi przeciw za- 
rzutom ks. Stojałowskiego, jakoby się usu- 
wali od mieszczaństwa. Wskazał na to, że 
na czele stolicy kraju stoi rękodzielnik i że 
wszędzie urzędnicy żyją z przemysłowcami 
w jak najlepszych stosunkach. P. Małacho- 
wski potępił ostro rzucanie przez ks. Stoja- 
łowskiego teraz przed wyborami takich ha- 
seł nienawiści i podżegania jednych klas 
przeciw drmgin w chwili, gdy skupienie 
wszystkich sił narodowych jest konieczno- 
ścią polityczną i zapewnił ks. Stojałowskie- 
go, że na tę drogę demokracya nigdy nie 
pójdzie, lecz będzie dalej postępować w pra- 
cy na zasadzie ehrześciańskiej miłości i zgo- 
dy. (Huczne oklaski). 

Przemawiał jeszcze p. Stapiński, 
poczem wnioski komisyi budżetowej uchwa- 
lono. 

Po uchwaleniu ustawy, zezwalającej 
Wydziałowi krajowemu na zaciągnięcie po- 
życzki w kwocie 2,885.000 kor. na regula- 
eye Pełtwi, udzielił Sejm Wydziałowi kra- 
jowemu absolutoryum z rachunków objętych 
budżetem za r. 1905. 

Wo załatwieniu sprawozdania komisyi 
budżetowei upoważnił następnie Sejm Wy- 
dział krajowy do przyjęcia propozycyi Mini- 
sterstwa wyznań i oświaty co do pokrycia z 
funduszu krajowego polowy kosztów budo- 
wy gmachów dla klinik psychyatryczno-neu- 
rologicznej, laryngologicznej, okulistycznej 
i dermatologicznej, obliczonych na ogólną 
sumę 1,545.000 koron, z której pierwsza po- 
łowa w kwocie 772.500 koron pokrytą będzie 
ze Skarbu państwa. 

Sejm upoważnił dalej Wydział krajo- 
wy do pokrycia z funduszu krajowego wy- 
datków na wewnętrzne urządzenie zbudować 
się mających klinik w kwocie 110.000 kor., 
stanowiącej drugą połowę ogólnych kosztów 
tych urządzeń, z których pierwszą połowę 
w takiej samej wysokości pokryje Skarb 
państwa ; tudzież do zaciągnięcia pożyczki 
na pokrycie udziału funduszu krajowego w 
kosztach budowy nowych klinik, ieh we- 
wnętrznego urządzenia, tudzież rozszerzenia 
budynku administracyjnego w ogólnej smnie 
552.500 koron, ewentualnie w takiej wyso- 
kości, jaka po ostatecznem zatwierdzeniu 
szczegółowych planów, kosztorysów 1 pro- 
prann budowy okaże się potrzebną i prze- 
dłożenia pianu amortyzacyjnego tej pożyczki 
na najbliższej sesyl sejmowej. 

W dalszym ciagu posiedzenia polecił 
Sejm Wydziałowi krajowemu, aby przepro- 
wadził rokowania z Ministerstwem wyznań 
i oświaty i ze zborami izraeliekimi, celem 
stworzenia izraelickiego Instytutu teologi- 
eznego we Lwowie zokazyi Jubileuszu Najja- 
śniejszego Pana i złożył o teim sprawozdanie 
na sesyi jesiennej. 

Petycyę dyrekcyi sanatorywn dla cho- 
rych piersiowych w Zakopanem o uwolnienie 
na 15 lat od dodatków krajowych, powiato- 
wych i gminnych do dodatków państwowych, 
odstąpił z kolei Sejm Wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania i przedłożenia odpowiednie- 
go wniosku na najbliższej sesyi sejmowej. 


przedwyborczą w zachodniej Galicyi, szcze- 
gólnie działalność publiczną p. Stapitskiego. 

Na wniosek p. Federowicza. zam- 
knięto następnie dysknusyę ogólną i wybrano 
mowców generalnych: p. dr. Kozłowskiego 
pro. p. dr. Mogilniekiego contra. 

Generalny mowca contra p. dr. Mo- 
gilnicki omawiał ostatnie zajścia na Uni- 
wersytecie i śledztwo prowadzone przeciw 
akademikom ruskim, poczem długo i szeroko 
rozprawiał nad tem, jak młodzież wszech- 
polska drażni ustawicznie młodzież ruską. 
Mowca porównywał dalej obecne położenie 
Zydów z położeniem Rusinów, podnosząc, że 
tak jedni jak i drudzy w wielu dziedzinach 
życia publicznego są upośledzeni. W końcu 
wezwał p. dr. Mogilnieki Zydów, by przy 
wyborach nie szli ręka w rękę z Polakami, 
lecz raczej połączyli się z Rnsinami. 

Na tem o godzinie 2'15 po południu 
odroczył JE. P. Marszałek krajowy dalsze 
obrady do godziny 7 wieczorem. 
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"ROZ Z TAKI KIMERA 


Kraków, 16 marca. (Tel. pryw.). Are- 
sztowano tu niejakiego Milana Radiwojowi- 
cza, używającego także nazwiska Petkowicza, 
podającego się za dziennikarza; wracał on 
rzekomo ze Lwowa, dokąd, jak podaje, był 
wysłany przez pewien dziennik węgierski w 
celu zbadania polsko-ruskich stosunków. Arc- 
sztowanie nastąpilo z powodu kradzieży, 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 16 marca. Prognoza na 17 mar- 
ca: W Galicyi i na Bukowinie: Po- 
chmurno, wiele słońca, słabe wiatry, tempe- 
ratura mało zmieniona: pogoda utzymuje się 
równomiernie dalej. 

W Galieyi zachodniej: Zmiennie, 
słabe wiatry, temperatura przybiera, zwona 
lepiej. 


Wiedeń, 16 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radcę Dworu, 
Stanisława Prokopowicza, wiceprezyden- 
tem krajowej Dyrekcyi skarbu i krajowym 
dyrektorem skarbu. 

Najj. Pan nadał radcy Dworu w kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu, Karolowi Fritzowi, 
krzyż kawalerski orderu Leopolda. 

Najj. Pan nadał starszemu radey skar- 
ku, Atanazemu Zajączkowskiemu, tytuł 
i charakter radey Dworu. 

Wiedeń, 16 marca. Reprezentanci kraw- 
ców damskich oświadczyli, że krawcy i kraw- 
czynie wiedeńskie wrazie niepodwyższenia im 
plaey, rozpoczną w poniedziałek strejk. 

Zagrzeb, 16 marca. Jak donosi Agra- 
mer Tagblatt zawezwała policya celem prze- 
słuchania kilku uczestników komersu, urzą- 
dzonego przez studentów bulgarskich z po- 
wodu zamordowania Petkowa; zawezwano 
mianowicie tych, którzy wygłaszali mowy i 
zapytano o treść przemówień. Kilku mow- 
ców bowiem pochwalilo zamordowanie Pet- 
kowa jako czyn, który „wyzwolił ludność od 
Juzma tyrana“. 

Bruksela, 16 marca. A urzędowego żró- 
dła zaprzeczają pogłosce o ataku apoplekty- 
cznym króla Leopolda. 

Sofia, 16 marca. A powodu rozległych 
zarządzeń wojskowych, pogrzeb Petkowa od- 
był się wsród zupełnego spokoju. Przed po- 
grzebem otrzymali ministrowie listy anoni- 
mowe, zapowiadające zaburzenia podczas po- 
grzebn. 

Książę Ferdynand złożył wieniec z na- 
pisem : Wielkiemu patryocie wdzięczny książę. 

Po pogrzebie odbyli zwolenniey rządu 
naradę; poświęcono wspomnienie pośmiertne 
Petkowowi. Podniesiono, że rząd zdecydo- 
wany jest prowadzić dalej politykę w duchu 
dążeń Petkowa. 

Stambułowey urządzili potem pochód 
po mieście. 

Sofia, 16 marca. Tutejsi macedoliscy 
emigranci wysłali do prezydenta Roosevelta 
adres z wezwaniem, aby na konferencyi w 
Hadze omawiana była sprawa macedońska. 

Upsala, 16 marca. W tutejszym szpi- 
talu zamordował pewien paeyent, dostawszy 
szału religijnego, dwćch innych chorych, a 
jednego ciężko poranił. 

Konstantynopol, 16 marca. W kołach 
tureckieh wywołał zaniepokojenie fakt za- 
mianowania bułgarskiego ministra handlu, 
(ienadjewa, naczelnika partyi Stambulow- 
ców, ministrem spraw wewnętrznych i po- 
wołania go do księcia; Genadjew jest bowiem 
Macedończykiem. 

Nowy Jork, 16 marca. Miasteczko Der- 
wend (w Ohio), liczące 2200 mieszkańców, 
znikło pod wodą wskutek wylewu. Ludność 
uciekła na wzgórza. Miasto zniszezone. 


Katastrofy w kopalniach. 

Forbach, 16 marca. Dyrekcya górnicza 
donosi: W kopalni „Klein Rosselu“ nasta- 
pił wezoraj straszny wybuch ga- 
zów. Pod ziemią bylo S0 górników. Wydo- 
byto 65 trupów, 12 ciężko rannych górników, 
trzech nie odszukano. 

Saarlouis, 16 marca. W szybie Ma- 
tyldy urwala się dzis lina od kosza. w któ- 
rym zjeżdżało do kopalni 22 górników. Wszy- 
sey zginęli. 


Poiożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Wilno. 16 marca. (Tel. pryw.). Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych przysłało 
gubernatorowi okólnik, zalecający, aby w ra- 
zie przyjazdu do miasta lub wsi któregoko|- 
wiek posła do Dumy. pod żadnym pozorem 
nie pozwalano na meetinei. Ministerstwo 
bowiem otrzymało wiadomość, że posłowie 
mają zamiar od czasu do czasu zapoznawać 
wyborców z działalnością: Dumy. Władze 
mają w danym razie powoływać się wobec 
posłów na paragrafy ustaw i „przestępców” 
pociągać do odpowiedzialności za naruszenie 
ustaw. 

Petersburg, 16 marca. (Iel. pryw.). 
Wedlug dzienników, rząd jest wskutek wy- 
padku w Dunie silnie skompromitowany. 
Deputowani byli oburzeni, że Btołypin mil- 
czuł i nie wyraził radości z powodu ocale- 
nia posłów. Powszechnie bowiem spodzie- 
wano się, że Stołypin złoży im życzenia. 
Według dzienników posiedzenia Duny są na 
kilka tygodni odłożone. Na lawki zajęte przez 
Polaków, spadly największe odlamy gruzów 
i belki. Ocalały tylko miejsca Dmowskiego 
i Harusewicza. Krzesła Błyskosza i Konica 
zdrazgotane. 

Petersburg, 16 marca. (P. 4.). Wnio- 
sek stronnictwa „kadetów“ o legalizowanie te- 
go stronnictwa odrzucił właściwy sąd pono- 
wnie z tem uzasadnieniem, że w programie 
partyi nie są podane środki, którymi „kadeci* 
chcą osiągnąć swe cele konstytucyjne i de- 
mokratyczne. Istnieje zatem możliwość, że 
środki te są nielegalne lub zdolne naruszyć 
publiczne bezpieczeństwo. 

Petersburg, 16 marca. Dzienniki przy- 
noszą jeszcze następujące szczegóły katastro- 
fy w Dumie: 

Gdyby wypadek zdarzył się w czasie 
posiedzenia zginęlihy wszyscy posłowie, oca- 
lelihy tylko dziennikarze w swej loży, mini- 
strowie i prezydent Dumy. 

Przy dalszem obejrzeniu gmacła: oka- 
zało się, że mogliby także ocaleć socyalni 
demokraci, część Polaków, skrajna prawica i 
kadeci, zginęliby bezwarunkowo trudownicy., 
socyaliści ludowi, część Polaków i paździer 
nikowcy. 

Po wypadku przybył Stołypin z ministra- 
mi do gmachu. Deputowani byli niesłychanie 
wzburzeni. Kadet Dołżenkow zrobił uwagę, 
że katastrofa była przygotowana. Prawica za- 
protestowała przeciw temu twierdzeniu. 

Komisya urzędowa jeszcze w r. z. zwra- 
cała uwagę na niepewny ten budynku. 

Petersburg, 16 marca. (P. 4.). U pre- 
zydenta ministrów Stołypina była wezoraj 
deputacya złożona z posłów Kirienki i Soł- 
czykowa ze stronnietwa socyalno-demokra- 
tycznego, którzy zaprotestowali przeciw po- 
stępowaniu policyi; policya mianowicie wtar- 
ongła do mieszkania członka Dumy Maha- 
radze. 

Stołypin odpowiedzial deputacyi, że 
wkroczenie policyj do mieszkania Mahara- 
dzego spowodowała ta okoliczność, iż wła- 
ścieiel domu doniósł, że w pomieszkaniu te- 
go posła odbywają się często zgromadzenia. 

Naczelnik policy! zobowiązany był na 
podstawie tego doniesienia przeprowadzić re- 
wizyę. Stołypin zaznaczył, że partya socyalno- 
demokratyczna nie jest legalizowana I tole- 
rowane być mogą tylko prywatne zebrania 
członków tego stronnietwa, inne zaś zebra- 
nia nie mogą być dozwolone. 

Petersburg, 16 marca. (Pet. dg.) So- 
cyalno-demokratyczia frakcya oświadczyła 
stanowczo, że nie może odstąpić od swego 
zamiaru dania odpowiedzi na deklaracyę 
rządu. 

Petersburg, 16 marca. Minister spra- 
wiedliwości wyraził w rozmowie z posłem 
Hessenem nadzieję, że druga Duma pracować 
będzie wytrwale i załatwi przygotowane pro- 
jekty ustaw. Zdaniem ministra nastąpić musi 
w pierwszej linii reforma sądownictwa lo- 
kalnego, dająca rękojmię normalnych stosun- 
ków prawnych wsród ludnosci. 

Petersburg, 16 marca. (Ag. Pot.). 
W Finlandyi odbywają się po raz pierwszy 
po zaprowadzenin prawa głosowania kobiet 
wybory do sejmu. Wybranych będzie praw- 
dopodobnie 12 kandydatek. Wybory odbywają 
się w spokoju. 

Moskwa, 16 marca. (Pet. Ag. Tel.) Sąd 
polowy skazał 3 studentów Uniwersytetu i 
] byłego urzędnika pocztowego na powie- 
szenie za to, że zeszłego wtorku zamordo- 
wali policyanta. Wyrok już wykonano. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Stanisław Płoński Lwów, Ghorąźczyzna 6, 
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Galake. BANK KIFOTEGZNI 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 
od 500 koron począwszy, 
za opłatą 49/, odsetków. 

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 
książeczki. 

Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 
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do ewiczeń gimnastycznych wyrobu 
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Mieszkania do najęcia. 
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8 pokoi, da pokój dla służby, 
kuchnia, lazienka, balkon. 


gd l kwietniu 1907. 

| ELEKTRYCZWE OŚWIETLENIE. 

1 pokój kawalerski z osobnym wcehodem 
i5 mares 1907, 

i pietre 


itfi 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, | Wremia, 


balkon l 
| cd 1 ksistuia 1907. 


ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 


Bi. piętro 
3 pokoje z nyżą 
sd I ewietuia 1307 
Oglądać można od 11—2 i od 4-6 po po- 
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej” ulica 
Czarnieckiego 12, od 12--1. 
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Frys Magazine, Strand Magazine, 
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Magazine, Everybody Magazine, | 
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40, Obligarya fFiudaszu 
+, Pożycz a krajową, 
401 Przyczke n . Lwowa. 
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Ziecenia z prowincyi odwrotną po- 
caa bez GPopSRIA prosia. 


Przyjechali = Lwowa, 
Dnia 16 marea 1907. 
Hotel George'a. 

PP. L. hr. Michałowski z Krakowa, 
S. Lewandowski z Dełzca, W. Fibieh z Kru- 
kienie, T. Horodyski z Komarna, 5. Zelem- 
ski z Krakowa, 
Hotei Imperial. 
P. W. Wężyk-Rudzki z Podol: ross. 
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- Licytacye. 


L. cz. E. 1983/6 (5) (1997 3—3) 

Dnia 9 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 7 lieytacya realności 
obj. whi. 149 ks. gr. gm. Tuczapy, Romana 
Łyby własnej, składającej się z domu mic- 
szkalnego, piwnicy, stajni, 
i komórki, 406 sążni ogrodu, 5 morgów 682 
sążni roli, 1 morga 1098 sążni łąk i 1825 
sążni lasu, wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacje, 
jest ocenioną na 5620 kor., przynależności 
zaś na 1285 kor. 

Najniższa cena wynosi 4604 koron, 


EB Z E EW W M 


chlewa, stodoły | 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymiento- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcza alna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


OO RNA 


W. Ja sy 
będą o dalszych Zn A tego = M 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 26 lutego 1907. 


G. Zl. E. 5036/6 (7) (IE5 G= » |; 

Auf betreilben des Herrn Peter Wer- 
hahn, Kaufmann i Neuss am Rhein e E 
teten durch dr. Emil Parnas Advokaten in |1 
Lemberg findet am 8 April 1907 vormittags | 1 
11:30 Uhr bei dem unten. bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 10 die Versteigerung der | 
der Ersten Galizischen Actiengesellschaft | 
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für Holzindustrie in Liqnidation gehörigen 


Realitäten (rb. B. Kinl. Zl. 164, 197, 531, 
226, 281, 262 und 263 der Gemeinde Pacy- 
ków und zwar der Grundstücke selbst sowie 
der darauf befindlichen Fabrik für Holz- 
destilation sammt Nebengebäuden und Zube- 
hör, bestehend aus der in dem Schätzungs- 
operate näher bezeichnetem Fabrikseinrich- 
n statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
censchaft sind auf 375. 1%0 je 50 h. und das 
Zmbehór auf 326.499 K. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 467.779 


x. unter da ai Betrage findet ein Verkauf 


nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, welche 
gleichzeitig genelunigtwerden und die auf die 
Liegenschaften sich  beziehenden Urkunden 


R RE 


(Grundbuchs - Hypothekenauszug,  Oataster- 
auszug, Schitzungs-protokolle u. s. w.) kön- 
nen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 10 wäh- 
rend der Geschäftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten, 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsrerfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am (Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lnngsbevolimichtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung III. 

Dolina, am 4 März 1907. 


(1961 3—3) 

Sadowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 
GYE ua y e: 

Poniedziałek 18 marca 1907 od 10 do 12 
godz. : urządzenie restauracyjne, aparat 
do piwa i dodatki krawieckie. 

Wtorek 19 marca 1907 od 10 do IŻ godz.: 

, meble i sprzęty domowe. 

Sroda 20 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i towary galanteryjne. 

Czwartek 21 marca 190% od 10 do 132 godz.: 
meble, fortepian i towary bławatne. 

Piątek 22 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 

Sobota 23 marca 1907 od 4 do 8 godziny: 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia Il marca 1907. 


L. cz. E. 2055/6 (7) (2063 1—5) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Haliczu zastąpionej przez dra A. Hahna 
adw. w Haliczu odbędzie się dnia 10 kwietnia 
1907 o godzinie 9-50 przed południem w sł- 
dzie niżej wymienionym, wbiurze Nr. 6 dom 
Nagelbergów ponowna licytacya a) 1/5 i 8/60 
części whl. 11, b) 1/5 i 3/80 części whl. 252 
gminy Perłowce, składającej się z gruntów 
ornych o powierzchni 953 kw. sążni. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: ad a) na 608 kor. 
25 hal, ad b) na 228 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
402 kor. 17 hal., ad b) kwotę 152 kor., po- 
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 


do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, przejrzeć w biurze Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 25 lutego 1907. 
L. cz. E. 5875/6 (4) (2066 1—3) 


Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu zastąpionego przez adw. dra Sta- 
neckiego odbędzie się dnia 8 kwietnia 1907 
o godzinie 8 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w sali Nr. II. w Kałuszu 
licytacya połowy realności whl. 264 ks. gr. 
Uhrynów średni Michała Małynycza syna 
Fedora wraz z przynależnościami, a to chatą 
mieszkalną, tudzież całej realności lwh. 266 
tej samej gminy Demiana Finiaka syna Ro- 
mana własnej wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego, stajni i 
studni. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, Są ocenione a to: połowa lwh. 264 
na sumę 1250 kor., połowa domu na niej 
znajdującego się na sumę 200 kor., realność 
zaś lwh. 266 na sumę 2700 kor., przynale- 
Źności zaś na niej położone na sumę 700 kor. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
lwh. 264 sumę 966 kor. 67 hal., co do calej 
lwh. 266 kwotę 2266 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokomenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Zołosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone, 


] Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego *postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Kałusz, dnia 7 lutego 1907. 


L. cz. E. 1592/6 (5) (2062 1—3 

Na żądanie Dmytra Kosiaka rolnika 
w Kołodziejowie odbędzie się dnia 10 kwie- 
tnia 1907 o godzinie 10:30 przed południem 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. © w domu 
Nagilberga licytacya realności lwh. 855 gm. 
Kołodziejów stanowiąca współwłasność Dmy- 
tra Kosiak, Katarzyny Kosiak vel Katarzyny 
z Kosiaków (iąsiorowskiej, Wasyla Futerka, 
Maryi Futerko, Jewdochii Futerko, Hrynia, 
Michała, Ilka i Piotra Fryków Jewdochii 
z Eryków Furmanowej, a to celem zniesie- 
nia współwłasności tej realności. 

Wobec tego wierzycielom na realności 
tej zabezpieczonym zastrzeżonem zostaje ieh 
prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
przetarg uzyskaną. 

Cena wywoławcza i najniższa 
wynosi kwotę 333 kor. 34 hal. 

Wartość szacunkowa kwote 500 kor. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin nrzędowyci w tut. sądzie Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Halicz, dnia 14 lutego 1907. 


oferta 


L. cz. E. 1521/6 (4) (2064 1—8) 

Na Żądanie p. Leona Bauera odbędzie 
się dnia 22 kwietnia 1907 o godzinie 8 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytacya połowy realności 
obj. whl. 619 gm. kat. Janów składającej 
się z domu mieszkalnego częścią murowa- 
nego i ogrodu. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę ocenioną na 3984 kor. 

Najniższa cena wynosi 2069 kor., po- 
niżej «cj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć knpienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacżo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 20 lutego 1907. 


L. cz. E. I. 2687/6 (8) (2060) 

Dnia 18 kwietnia 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 licytacya a) 1/8 części 
realności whl. 1271 gminy Delatyn stano- 
wiącej role i pastwiska w niwie Lubieżna. 
b) całej realności whl. 1274 gm. Delatyn, 
stanowiącej role i pastwiska w niwie Lu- 
bieżna wraz z przynależnościami. składają- 
cemi się ad a) z budynku mieszkalnego i 
piwnicy ś. p. Wasyla Kucharuka s. Piotra 
własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) 236 kor. 88 hal, ad b) 
2315 kor., przynależności zaś na ad a) 276 
kor. 67 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 276 kor. 
67 hal, ad b) 1545 kor. 54 hal. 

Warnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może každy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobce których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 

i ciężary na powyższycli nieruchomościach bądź 


»Gazeta Lwowska« Nr. 63 z dnia 17 marca 1907. 


4 


i obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolatyn, dnia 28 lutego 1907. 


wz." 
Upadłości. 
KACASAWACH 
Wed oszami e. 
W konkursie Samuela Majera, dzier- 
żawcy folwarku w Wysocku, na wniosek wie- 
rzycieli, jawiących się na audyencyi wybor- 
czej zatwierdzono zawiadowcą masy pana dr. 
Abrahama Glasberga adwokata w Brodach, 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana Marku- 
sa (rarfunkla w Brodach. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 28 lutego 1907. 


(2052) 


Konkursa. 


(2041 2—3) 
Konkurs. 

Dyrekcya c. k. państwowej Szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie ogłasza niniejszem kon- 
kurs na posadę rzeczywistego nauczyciela dla 
nauk budowniczo-inżynierskich w IX klasie 
rangi. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
nnormowane ustawami z 19 września 1898 
Dz. p. p. Nr. 175 i z dnia 19 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 34. 

Podania o powyższą posadę wystoso- 
wane do e. k. Ministerstwa Wyznań i Oświaty 
należy wnosić na ręce Dyrekcyi Szkoły, naj- 
później do dnia 15 kwietnia b. roku. 

Do podania należy dołączyć „Curvicu- 
lum Vitae“ świadectwo II. egzaminu rządo- 
wego na wydziale inżynieryi jednej z au- 
stryackich szkół politechnicznych, tudzież 
świadectwo dotychczasowego zajęcia. 

Z Dyrekcyi c. k. państwowej Szkoły 
przemysłowej. 

Lwów, dnia 14 marca 1907. 


L. 8317]/pr. (2040 2-—5) 
Konkurs 

Jelem obsadzenia jednej posady in- 
spektora sanitarnego w VII. klasie rangi, ja- 
koteż dwóch opróżnić się mających posad 
starszych lekarzy powiatowych w VIII. kla- 
sie rangi, tudzież dwóch posad koncypistów 
sanitarnych w X. klasie rangi z systejnizo- 
wanymi poborami w galicyjskiej służbie zdro- 
wia rozpisuje się konkurs z terminem do 10 
kwietnia b. r. 

Kandydaci o te posady mają swe po- 
dania, zaopatrzone w dowody kwalifikacji, 
wymagane rozporządzeniem Ministerstwa z 
2l marca 1873 dz. p. p. Nr. 37 niemniej w 
dowody znajomości języków krajowych wnieść 
w powyższym terminie do Prezydyum c. k. 
Namiestnietwa, a mianowicie kompetenci, po- 
zostający w służbie państwowej w przepisa- 
nej drodze służbowej, inni zaś przez właściwe 
c. k. Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez c. k. Dyrekcye policji. 

Prezydyum c. k. Namiestniectwa. 

Lwów, dnia 7 marca 190%. 


L. 381 (2076 1—3) 
Komik ww s. 

W celu nadania posagu z fundacyi im. 
Ignacego Lewkowicza na rok 1907 w kwo- 
cie 2.700 koron biednej izraelickiej dziew- 
czynie w dniu 4 maja 1907 jako w rocznicę 
śmierei fundatora rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne do- 
starczyć legalnego dowodu: 

l. na przynależność do gminy lwow- 
skiej ; 

2. na 
datorem ; 

3. na 
4. na 
9. na 

6. na 
lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe zaopa- 
trzone należy wnieść najpóźniej do 20 kwie- 
tnia 1907 do kaneelaryi Zboru izraeliekiego 
(przy uw. Bernsteina 1. 12). 

Lwów, dnia 14 marca 1907. 

Przełożeństwo 
Gminy wyznaniowej izraelickiej. 


ewentualne pokrewieństwo z fun- 


ubóstwo; 

ukońezony 16 rok życia: 
nienaganny moralny żywot; 
okoliczność, czyli rodzice żyją 


L. cz. Pres. 3239/7 
Kon EE r 
Przy sądzie obwodowym w Nowym Sa- 
czu jest do obsadzenia posada kancelisty. 
Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 


podoficerów zastrzeżomą * posadę kancelisty 

wnosić należy do dnia 20 kwietnia 190% do 

Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Sączu. 
Prezydyum Sądn wyższego. 
Kraków, dnia 14 marca 1907. 


- Wyrok 


|a. Pr. 21/7 (2) 
| OroamolmeHe. 


i prasowe. 
(2043) 


B Imenu Ero BemaecrBa Hicapa! 

I. s. Cya kpaeBui gaa cnpaB Kap- 
RX y JIBBOBI pimaAB Ha MiącraBi $$ 489 
i 493 sak. kap. I $ 37 Bak. upac., nro amicr 
apracy.ty ymimeRoro B uncxi 10 uaconaACH 
„OcaoBa* 3 ama © mapra 130% nią Hamicero: 
„Mypyrot» sam Topay“, B yey Bis „ba, 
JO KIHERA MIELE B GOÓL ZHA- 


cekme gexro“ 


|MEHA OpOBHHN 3 $ 65 3. w. i UpoBua 8 $ 
305 8. R. i poro yCHpaEENIABIEBA GOLE 


sapagxena ucpes n. k. lipowyparopa ep- 
WABHOrO KoOHQicKara Ce JACOUHCU RA MEN 
8 mapra 1907. 

B macaïgow Toro piureaa 36opoHene 
ECTE IAJIBUIE MirpeHE Toro aprukyy, A 2A- 
Ópaanit Hakla Mae YTH 3AMINCANK. 

JI5BiB, Aaa 13 mapra i97. 


RI Ych Ñ - | 
RUTaLCEG. 
DL. Ga P. VL 536 (7) (2020 3—3) 
Kdykt. 
Annę z Ochałków Matysikową, żonę 
Franciszka z Lublicy uznano marnotrawną. 
Kuratorem ustanowiono Wojciecha Ochał- 
ka z Lublicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jaslo, 2 czerwca 1906. 


z: |" gasi 
nozmalte obwieszczenia. 
L. cz. Prez. 5009 (18 N. M/7) (2013 2—3) 
Ogłoszenie. 

Mianowany notarynszem w Suchej Kazi- 
mierz  Wydrychiewicz wykonał przepisuną 
przysięgę dnia 6 marca 1907 i zostal upo- 
ważniony do objęcia swego urzędu z dniem 
2 kwietnia 1907, z którym to dniem zaprać- 
stanie tamże urzędowania notarynsz karol 
Pospoła przeniesiony do Makowa. Tenże 0- 
statni zaś obejmie urząd notaryvalny w Ma- 
kowie dnia 1 kwietnia 1907, z któryja ustąpi 
z tej posady notarynsz Paczowski. 

C. k. Sąd krajowy wyższy, senat osobowy. 

Kraków, dnia 9 marca 1907. 


m c 0. ADSS C 
Bdykt. 

Przeciw Petrowi Melnykowi z Kosowa, 
którego miejsce pohytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czortkowie przez Ignacego Juzwiszyna po- 
zew o uznanie prawa własności realności whi. 
1304 om. Kosów zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26 marca 190% 
godzinę 10 rano. Sala Nr. IL 

Celem strzeżenia praw Petra Xielnyka 
ustanawia się pana adw. dr. Herbaczewskiego 
w Czortkowie kuratorem. j 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial H. 

Czortków, dnia 1 marca 1907. 


(2059) 


De am © IL. 88/7 (1) 
PC 

Przeciw Rerschowi Śchiichterowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przemyślanach przez Dawida Fuchsa pozew 
o zapłaceni sumy 300 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ati- 
dyencyę do rozprawy na dzień 25 marca 1907 
godzina 9 przed południem, biuro Nr. 7 

Celem strzeżenia praw Herscha Schick- 
tera ustanawia się pana dr. Jakóba Sehen- 
kera w Przemyślanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zumianuje. 

C. k. Sąd powiatowy,. Oddział IL. 

Przemyślany, dnia 27 lutego 1907. 


D e O M KOZA (2068) 

Przeciw spadkobiercom Wawrzyńca Ja- 
rosza t. j} Barułomiejowi Jaroszowi i Ewie 
z Jaroszów Furtakowej włościanom z krzątki 
oraz niewiadomym z miejsca pobytu Janowi 
i Józefowi Jaroszom wniosła Ewa Puziowa 


włościanka z Kkrzątki Nr. 66 skargę o wla- 
sność połowy b 
Krzątka objętej. 

Rozprawa odbędzie się dnia 20 marca 
1907 godzina 10 przed południem w tutej- 
szym sądzie Nr. biura 


realności lwi. iyl gminy 


Ə, 
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Ustanowiony ‘dla strzeżenia praw po- | szonego dekretem byłej kamery nadwornej | 
zwanych Jana i Józefa Jaroszów kuratorem ; z dnia 9 ad 1835 L. 256.259 (zbiór norm. 
p. adwokat dr. Rabinowicz z Kolbuszowej be- | skarb. z r. 1855 str. (51) c. k. prowizory- 
dzie ich zastępował, dopokąd w sądzie się | cznego adjunkta podatkowego, Józefa Plan- 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowia. | nera, przydzielonego do nrzędu podatkowego 

Sąd powiatowy. w Bóbree, który w listopadzie 1906 wydalił 

Kolbuszowa, dnia 20 lutego 1907 się samowolnie z miejsca służbowego i o 
miejscu swego pobytu nie doniósł, aby w 
przeciągu dni 30, liczac od dnia ogłoszenia 


o 2 © l. BW (5) (2058) | niniejszego wezwania w części urzędowej 
Edykt „(iazety Lwowskiej“ powrócił “do swego miej- 
Przeciw Dmytrowi Rusyn ze Strubo- | sca słnźbowego i zgłosił się w e. k. Staro- 


stwie w Bóbrce, gdyż w razie przeciwnym 
uważać się go hędzie, jak gdyby wystąpił ze 
służby rządowej i wykreśli się go ze sianu 
osobowego mzedników. względnie adjnuktów 
podatkowych. 
E k, krajowa Dyrekcyn skarbn. 
Lwów, dnia 9 marca 1907. 


wisk, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sadu powiatowego 
w Baligrodzie przez Hrycia  Warelolaka w 
Strabowiskach pozew o 268 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 27 marca 190% godzina 9 
Fano. 

Celem strzeżenia praw Dmytra Rusyna 
ustanawia się pana dr. Kazimierza Jonasa 
adwokata w Baligrodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy- 
tra Rusyna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi Iuh pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 12 marca 1907. 


f uay » A T o ag 
PiNOGTEJZacye. 
iw Z IL l (DD (2007 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Maryi Hornstein w kijo- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej wnioskodawcy rzekomo Z8- 
ginionej do wylosowania przeznaczonej 4'/, 
pre. względnie skonwertowanej 4 pre. obli- 

gacyi pożyczki m. Lwowa z 1 września 1900 
Ser. B. Nr. 189 na 200 kor. i należących 
do nich kuponów, z których pierwszy pła- 
tny był I marca 1903, ostatni zaś 1 marca 
1915. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 


IL. 6% 3, K Jet (U) 
Edykt. 
Przeciw nieznanej z pobytu Wandzie z 
Mściszów Gutkowej, wniesiony został do e. 
i sądu powiatowego w Ulanowie przez Jana 
Terese Wolaninów w Ulanowie pozew o 

cenie kwoty 560 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 


(2078) 


stała audyencya na dzień 29 marca 1907 godz. | razie po upływie trzech lat po dniu płatno- 
Y rano w tym sądzie. ści ostatniego kuponu, lub w przypadku w 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- ; międzyczasie zaszłego wylosowania po upły- 
nawia się pana Jana Labęckiego w Ulano- | wie jednego roku, po dniu zaś płatności na- 
wie, kuratorem. leżące do tego kupony w przeciągu jednego 

Tenże kurator zastępywać będzie Wandę į roku od dnia ich płatności lub też o ile ten 
z Mściszów Gutkową w rzeczonej sprawie na dzień juź minął od dnia tego edyktu nznane 
jej koszt i nie bezpieczeństwo, dopóki ona w zostaną za nieistniejące. 
sądzie się nie głosi lub pełnomocnika nie za- | Skoro powyższy papier wartościowy 
mianuje. i przez wylosowanie do wypłaty przeznuaczo- 

C. k. Sad powiatowy, Oddział T. | nym zostanie winien wnioskodawca sądowi 

Ulanów. dnia 8 marca 1907. lo tem donieść. 

kak C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 
Lwów. dnia 25 lutego 1907. 
Tu. cz. Ćw. 297 (1) (2051) 
Edykt. 

Przeciw Eliaszowi Frinklowi, którego | L. c a e wa TEE) (1990 i o 
miejsce pobytu jest nieznane, wnio wione zostały I "Kdykt z dnia 10 czorwew 1905 1 
do c. k. sadu obwodowego w Rzeszowie przez , 11/5 (1, prostuje się, że wymieniona w Ha 
Abrahama Ramera w Lanencie i Hirscha Te- |że książeczka wkładkowa ma Nr. 17.245 a 
nenbauma w Tańcucie dwa pozwy o 900 kor. | nie 17.276. 

i 600 kor. C. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 


Na podstawie pozwu wydano wekslowe Rzeszów. dnia 23 lut tego 1907. 
nakazy zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Eliasza Frinkla 
ustanawia się pana dr. Alsa adwokata w Rze- | L. cz. 
szowie kuratorem. Edykt. 

Tenże kurator zastępywać będzie Eliasza G. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 


Frinkla w rzeczonej sprawie na jego koszt | prośbę Dalbiny Łęckiej postępowanie ce- 


r. 21/6 (1) (2017 2—3) 


niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | lem BAŁA rzekomo zaginionej ksią- 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | żeczki wk 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział JI. a e o w Sanoku Nr. 457 na kwotę 
dnia 9 marca 1907. 952 kor. 67 hal. opiewającej, na nazwisko 
Balbiny Łęekiej wystawionej i wzywa się 
posiadacza tej książeczki, aby w przeciągu 6 
miesięcy licząe od trzeciego ogłoszenia edyk- 
tu w „Gazecie Lwow skiej“ książkę tę tntej- 
szemu sądowi przedłożył, poż w przeciwnym 
razie książeczka ta zostanie uznaną za po- 
zbawioną mocy prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 27 grudnia 1906. 


ładkowej powiatow cgo Towar zystwa 


Rzeszów, 


L. 156.089/906 (2075 1—8) 
Wezwanie! 

Do 

c. k. prowizorycznego adjunkta podatkowego 
Józefa Plannera 
w Bóbree. 

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skar- 
bu wzywa niniejszem po myśli Najwyższego 
postanowienia z dnia 24 czerwca 1835 ogło- 
EU VE TANPE ZOTAWN A NYSY ATAA YN PA EOS PPP LITR E EB ORTES ES BLPN 


Doniesi sienia prywatne. 


obuwia 


(246% EION ETARTE 


Fort. 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1 


cd składników zacz 


polega następniące wyrohy : 
w SFA SĄ 


mh PIGUŁKI (I PRZECZYSZÓZAJĄGA cy snu E Delli A A 


jaco, nie sprawiają żadnych bolów. — Pud eiko 30 sztuk 90 hal. — — — — 


PETROGEN „Jahra” wyśmienity śro- 
dek do konserwowania 
włosów, usuwa łupież i swąd z głowy, 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu. Cena flakonu K, 214. 


„Jaira Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 


Pudełko 40 hal. l 


RY WNE ZETOR TYT ma 


„DA Bl GLIOTIGHII MI 


nuje i konserwuje jamę ustną. Tuba 80 h. 


„JANKA katyseytyczia wodą 


do ust, znakomita woda do utrzymania 
zęków i do płukania ust. Flakon K. 120. 


aramas 


AAN EY 


maaa DA aa HA a A 


do zębów, wybiela zęby, sea 


Wy sykki a MA | prow! neye uskatecania Pe odwrotnie 


Zaproszenie 


na 
XXVII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
„Towarzystwa Zaliczkowego w Bóbree*, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z nieograniczoną poręką, i Zastępstwa Banku krajowego, 
I które odbędzie się dnia 24 marca 1907 o godzinie pół do 6 po po- 
łudniu w lokalu Towarzystwa. 
Borządek dzienny : 

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór sekre- 
tarza, jakoleż wybór skrutatorów, 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności kasowych za rok 1906. 

5. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1906, tudzież podział zysku. 
Wybór 9 członków do Rady nadzorczej na lat 3. 

Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1907. 
Wybór cenzorów. 
i. Zmiana statutu. 
Wnioski członków. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce. 


Ogioszenie. 


Dnia 26 marca b. 
odbędzie sie 
A. SW alme Zgromadzenie 
Powiatowej Kasy zaliczkowej i oszzzędności w Zydaszowie. 

PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906. 


ZNICZE 2 


godzinie pół do 12 przed południem 


GZŁODEKÓW 


8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absoluloryam. 

4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z r. 1906. 

5. Wybór trzech członków w miejsce ustępujących z porządku i jednego 
w miejsce p. Jana Nowaka. 

6. Wybór Komisyi szkontrującej. 

v. Wybór Komisyi rewizyjnej. 

8. Odpis pretensyi. 

9. Wnioski członków. 

Żydaczów, 15 marca 1907. 
Rada nadzorcza. 
ZA R BOÓSZESKIE 
na 
TRZ RF a 0.54 U TT" 31 a $ 

XXAVIL WALNE ZGROMADZENIE 
| Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie, Stowarzyszenia zareje- 
[Eon z ograniczoną poręką, które odbędzie się we środę, 27 marca 
| 1907 o godzinie 3 po południu w szkole męskiej. 


worządek dzienny: 
1. Odczytanie sprawozdania „Związku z odbytej lustracyi Towarzystwa w dniach 
c 4 czerwca 1906 po myśli $ 8 ustawy rewizyjnej z 10 czerwca 1908 Dz. u. p. 
r. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906. 
8. Sprawozdanie Komisyt rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
za a. 1906 ($ 75 statutu). 
. Rozdział czystego zysku za rok 1906 ($, 74 statutu). 
Wybór 12 ezłonków Rady nadzorczej ($ 24 statutu), 
Wybór Dyrekcyi i 3 zastępców ($ 4 statutu). 
Wybór Komisyi rewizyjnej do bilansu na rok 1907. 
Wnioski członków. 
Rymanów, dnia 13 marca 1907. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie 
zarejestrowanego Z ograniczoną poręką. 


© RW DUR 


Sekretarz : Zast. prezesa: 
Franciszek Lachiewicz m. p. Dr. Kazimierz Janota m. p. 


= CE CT CH TE 1 1 PEAK DZA AE ZR RZEPA PZA Ta a Z PZA 


MaPDLWOSZENMNIE. 


XXXL. Zwyczajae ogólne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką, odbędzie się we wtorek, dnia 26 marca 
1907, o godzinie 3 po południu w sali Towarzystwa, na które P. T. człon- 
ków uprzejmie zapraszamy. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906. 

2. Sprawozdanie z lustracyi Towarzystwa, przeprowadzonej w dniach 15 i 16 gru- 
dnia 1906. 

8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na zatwierdzenie rachunków 
i udzielenie Dyrekcyi absolutoryam z czynności za rok 1906. 

4, Rozdział czystego zysku za rok 1906. 

5. Wybór 5 członków Rady nadzorczej na 3 lat, 2 członków na 2 lata i 2 człon- 
ków na jeden rok. 

6. Wybór komisyi rewizyjnej. 

4. Wnioski członków. 


W Sokalu, dnia 15 marca 1907. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowago w Sokalu, 
Stow. zarejestrowanego z ogr. poręką. 
Wincenty Kruszewski Mieczysław Czajkowski 
Prezes. Sekretarz. 


M ES PESARA a NE | WORA PY ARE EOR ER 


J UŽ W X SZ EJID IE NOWY. 


LEJOWY 


po Bb =e za wedi > z przesyłką pocztową. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach. 


Sicurani TETRA. pry 
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WME 


Nakładem c. k. Namiesinictwa 


vydany 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


wraz 


z W. Ks. Krakowskiem 


ma re 


LODO 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Iuwowskiej<, Lwów, ul Czarnieckiego 

l 12, po cenie 6 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

6 kor. 92 hal, dla c k. Urzędów 6 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


Cena 8 koron. 


Jam Eamatowicz 


Lwów, ul. Sykstnska 25 i ul. Hetmańska 6. Kraków, 
Sukiennica 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani- 


sławów, ul. Sapież 


jest to jedyny w swoim 


ka 21, oraz wszędzie do nabycia. 


ús 


rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub 
y 


wypłowiałym naturalny, piękny kolor, 


woda edmiadzająca włosy: 


UAR TA MEAS "EEK SOEST PZ. A ETO AA 


FILIP POSCHINGER 


Fabryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


odzuaczona wielu wyszezególnieniami i meda- 


ną, poleca znakomieio wyrobioną, bron, ostrze- 

Jany w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 

tekie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 
ręczy. — Osnniki bezpłatnie. 


mo aa To a PATIO 


POOLSEL TOOL ZOOO OO KOIA TULEI 


A 
8 


A 


T A NIO 


i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności 


Spółka stolarzy lwowskich 
pl. Bernardyński l. 17 


swój od roku 1854 istniejący 


wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadal- * 
nych i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz * 
MEBLE gięte i żelazne. 


VP 


PELON VEOLIA 


ża 


ph 
OLOVI IOE ONON VOEE NISN 


re z rer + PO RE) AT TO M PW A 


Prawnie chroniony! Każde naśladownictwo Éa karnie šcigaso. 


Jedynie praWdzyłikm jest tylko 


baisam "Thierry ego 


z zieloną marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 
cyalna wielka flaszka z patenitowanym zamknięciem kor. 5. 


Thierryego maść centyfoliowa 
przeciw wszystkim zastarzałymiranom, zapaleniom, skaleczeniom ete. 2 słoiki K 3:60. 
Wysyłka tylko za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 

Te dwa środki domowe są znane ogólnie jako najlepsze i niezrównane, 
Zamówienia adresować: 


Aptekarz A. Thierry, Pregrada 

koło Rohitseh-Sauerbrunn. 

wszystkich prawie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych podzię- 
kowań gratis i tranko. 


ZOZOLE SPOTYKA ATW A ATA CA 


Allein echter Balsam 
aus der Śchutzenęe|-Apotheka 


des 
A. Tbierry in Pregrada Składy we 
bei Rohltsch-Sauerbrunn, 


P: MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zaie- | 
i cang jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
„sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa i 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nicprzy- s 
jemnej woni i zapobiega duszności. 
Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 


wymagać stępla jak dołączony obok w kotorze( KIDT) 


czarnym znajdującego się na każdej kapsułce. 
Skład w głównych aptekach. 
PIII EK DOZ OB RITTER TUBE 


WASROYROORZA FAZY 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowie 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


2 


Miredsie domabyna, aglaumumazadattrmagayni 


| |vLivsz OR055E60 wia KOWIE 


hunj, jakoteż złotym krzyżem zasłogi z koro- |f 


»„GABDBEROBE DZIECINNA“ 
z dodatlrarni 
„Dla młodzieży“, Praktyczna gespeđyni“, Kącik dla dziecić ł dodatek literacki 
dia dzieci wychodzi punktualnie I każdego miesiąca 
nakladem R. LANDAUA we Ewawie, ul. Czecnieckiege 1. 3. 
Przedpłata kwartalna wynosi kor. 1:20, z przesyłką w Austryi kor. 126. — Prenumeratę przyjmują 
wszystkie księgarnie w kraju i zagranieą. 


Zytowiaiike 
Lwów, ul. $ykstuska 14, 


wykonuje najtaniej różne stampilie kauczukowe i metalowe, tablice 
lane cynkowe i mosiężne grawirowane, oraz wszelkie grawury na 
różnych metalach. Skład drukarń kauczukowych »PERFEKT« oraz 
farb w rozmaitych kolorach do stampil. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia jak najrychlej. 


nn GOZZI 


| Z długoletniego doświadczenia wiemy, 

że wiosenne zasilenie ziemi naszymi sztucznymi nawozami dzia- 
łało najlepiej po zimach obfitych w śnieg. W roku obecnym zatem 
nie powinno się zaniedbywać tej sposobności, zwłuszeza że i tak 

oziminy w wielu okolicach kraju mają być bardzo liche. 

I. galic. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego Lwów, 
Akademicka 8. 
| 


węgierskiego w Tokaj-Hegyalja 


ECT a OKO ROOTA AI 


Spółka producentów wina 


5 litrów próbnych od 7 kor. 50 hal. stołowe pół beczki na żądanie. 
Wprost z Węgier taniej. 

Beczka stołowego białego od : : ; i 110 kor. 
Beczka szamorodnego od . ; ; 280 kor. 
Beczka maślacz od . ; : 3 490 kor. 
Beczka tokal od ; , ; 1420 kor. 
Beczka treber od ; ; : : ; > 359 kor. 
Ruster, koniaki, b. b. stare wino flaszka od . ; r 10 kor. 


Z Przy większych zamówieniach wprost z Węgier od 20 zaliczki. 100°/ zarobku na każdej 


beczce za rok od dnia kupna przy odsprzedaży. Mszalne wina ZAPRZYSIĘŻONE beczki 
POSAGOWE dla córek. 
Winiarnia OGeodlecka 53a 
j Zastępca St. Brylski. 
Skład i biuro zamówień Krakowska 6. 
Spółka producentów Sśtoralja-Ujhely Rigón Mihály & Co. 
! Opust kupującym 10 beczek opust! 


aaww zu Paloma 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


WZ WEEK ZNACZEK D 


1a kilo kawy palonej Melange Nr. I. 1 kor. 60 hal. 
1a n nh n n Nr. IL. . i kor. 80 hal. 
1a n n n Nr.IIL . 2 kor. 20 hal. 
n w o, AGU o 2 kor. 40 hal. 
„ Meiange cesarska Nr. V. 2 kor. 80 hał. 


poleca 


Handel herbaty i kawy 


manda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


fabryka wód miowraloych zinc 


pod firmą 


K. RZĄCA i GCHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy l. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej., Gieshiiblerskiej, Selter= 
skiej, Vichy, Maryenbsdzkiej, Homburg, Kissingem, tudzież 


SPIECYALNIE LECZNICZE, jak litowa, brotmową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogusryach. 
A Cenniki na żądanie franco- 
"i Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5. 


Drokne ogłoszenia 


od wyrazn petitem 3 Ralerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Wane sztuczne zchy, platynę, procyoza, hry- 
a |anty, perły. także zastawione, kupuję po naj- 
wyższych cenach. STRAUCII, jubiler, Lwów, Karola 
Ludwika 29. 


TAAA TT AA KD -uama CZY ZE 


Gierpiący na epilepsję 


Zakład. leczniczy 
w miejscu kąpielowym Balf 
koło Ódenburza, 2 godziny oddalony od Wiednia, 
zezwolore uchwałą król. węg. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych do i. 56.445//903, miejsce na 250 
chorych obojga płei. Przyjmowanie chorych nastę- 
puje w dróch eddziałach z wiktew a mianowicie: 
l. klasa 1650 koroa, MH. klasa 1005 koron roszzia, 
za którą to ceng chorzy «trzymują karapiatuy ikt, 
pielęgnasyę lexerska i kąpielg. Opatrywaniem i do- 
glądaniem chorych zajmuja się zakonnice św. Eran- 
ciszka. Błiższych wiatumości udział dycekeya miaj- 
ssa kąpielowego BALF iub w?aściciel Dr. Stefan 
Wosiński, poczta, stacya kolejowa i t: legraficzna 
w micjecn. 


STRZEŻE, UCZE U A ZE 


683 ca 
A 
Na swięta 
Polecam świeże wyborowe towary w cenach umiar- 
kowanych: 
Ananas w puszkach l kg. K. 260 
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a 
(ykata w cukrze 1 kg. K. 320 — 860 
Malaga grona 1 kg. K. 280 — 340 
Cytryny 10 sztuk K. —40 — —60 
Marmolada morelowa 1 kg. K. 2?2— — 240 
Marmolada owocowa i kg. K. 1:40 — 160 
Migdaty zwykłe 1 ke. K. 260 — 280 
Migdaty wybierane 1 kg. K. &— — 360 
Orzechy włoskie bez łupki 1 kg. K. 2— — 240 
Orzechy laskowe bez łupki 1 kg. K. 150 — 260 
Prunelki świeżutkie 1 kg. K. %— — 240 
Pomarańcze czerwone 10 sztuk K. —60 — 1— 
Rodzynki sułtańskie i kg. K. 180— 260 
Sledzie marynowane Hollen- 

derskie beezułka K. &— ~. 9— 


Czekolada, cynwnon, gwoździki, kwiat muszkatalowy 
gałki, wanilia i szafran. Kawa wyśmienita, sardynki 
w oliwie i t. p. 


„Maść winogronowa” 


TOMASZ GUROWICZ 
IV. Budasesz* h 84. 
CENNIKI wysyłam bezpłatnie. 


"a 


Ogromna nędza. 4 


Nereom ofiarnej publiczności polecamy nai- 
goręcej Józcię Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczha 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do Administracyi 
naszego pisma. 


JUBILEUSZ ELIZY ORZESZKOWEJ 


uczciła 
„BIBLIOTEKA POWSZECHNA” 


wydaniem sztuki przerobionej z powieści 
na scenę p. t. 


„MEIR EG0FOWICZ* 
(Biblioteka powszechna Nr. 621). 
Ostatnia serya tego wydawnictwa zawiera: 

601. Baumbach, Zlatorog, Baśń alpejska. 
602/603. Charakterystyki liter.: XVIL Stani- 
sław Wyspiański przez A. Mazanow- 
skiego. 
604. Daudet, Nowele I. 
605. Andersen, Książka z obrazkami bez 
obrazków. 
606/610. Jokaj, Złoty człowiek t. I. 
611/615. Jokaj, Złoty człowiek t. IT. 
616. Twain, Humoreski I. 
617. Syrokomla. Nocieg hetmański. 
618/619. Słowacki, Sen srebrny Salomei. 
620. Poe, Nowele I. 
Dalsze tomiki w druku. 
Każdy tomik osobno do nabycia w księgar- 
niach. 
Pojedyńczy numer 13 ct. 


(* if dA m 1 . 4 >a t MA 
As i i E a 32 | ch E S REŻ 


Równoczesnie wyszły 
2 nowe nader ważne ustawy £2 


Ustawa pensyjna dla urzędników prywatnych z dnia 

16 grudnia 1906 Dz. u. p. Nr. 1 z roku 1907, na 

język polski przełożył i nbjaśnieniami opatrzył Dr. 
Zdzisław Słuszkiewiez. 

Cena egz. I kor., z przesyłką I kor, 20 hal. 
Ustawa o reprezeniacyi państwa. Ordna- 
oya wyborcza dli Rady Państwa z wykazem 
okręgów wyborczych w Galicyi i Bukowinie z dnia 
26 stycznia 190%, oraz Ustawa o oshronie woineści 
wyborów i zgromsdzeń z dnia 26 stycznia 1907 Dz. 
p. p. Nr. 18. Ustawy regulaminowe dle Rady Pam- 
stwa pszełożył i chjaśnił J. M. Kocowski, kand. adw. 
Cena egz. | kor. 20 kal., z przesyżką | kor. 40 kal. 

Na składzie w księgarniach. 


KATALOGI NA ŻĄDANIE PRZESYŁA DARMO 
I OPŁATNIE. 


W. Zukerkandel księgarnia w Zioczowie. najlepsze i najtańsze w użyciu. Telefem 46%, Lwów, pl. Kalicki 1. 1. Ą 
= Mna s 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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EE WG GÓR O a a 
a 
Znane zakłady artystyczno-fotograficzne 
; s Adela‘ s Rembrandt's’ 
} Lwów, Pasaż Mikolascha Lwów, Pasaż Hausman 
| wykonują fotografie po naslępujących cenach: 
6 wizytowych. . . . . . . . żł 2, 6 maly makart . . ©. We . Zh 3, 
i 6 secesyjnych . . . . . . . zł. 2, 6 gabinetowych . . . . . . . zł. 4. 
Wszelkie inne formaty, grupy, tableau i powiększenia po cenach jak najniższych. — Za wykonanie artystyczne, 
trwałe i podobiznę ręczy się. | t) 
.» Rembrandt’ „Adela IE 
Pasaż Hausmana. Pasaż Mikolascha. s 
ar ACO kabzle z flaszek o ilość za | 
Kup Í dobrą cenę Maryan Bendl, 1 1 
| 2 zakład blacharski, Sykstuska 14, PL a 
meee ee LWÓW. ? ŚĆ ng i Ń; ER 2h AŻ s 
= OWN Tę "RA" : Ą RU R” 5. IG ; T za 
Lwowski ake. Zaklad Zastawniczy Ray Owa EO k 
h r J ia 3 c) 
uł. Karola Ludwika 3, I. p. i W. Gr Es Ta B EL A U $, < 
zawiadamia, iż przyjmuje | ; inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca A: i 
EWĘ wst pomo [OE BUIE Wiedeń VIL, Siebensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentow.). JĄ ' 
Także kilka partyj pereł korzystnie do sprzedania. = pea —„E m 2 - — L; - ù 
DYREKCYA, TERPEN | 
p AYO Z pow LI 
J) 
8 


Ges. król. nprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny. 


Krzydziestedziewiąte zwyczajne 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 


c. k. uprz. Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 


odbedzie się 
we wtorek, dnia 1G kwietnia 190% r. o g. 19 rano, 


w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie. 
PRZEDMIOTY ROZPRAW: i 

| 

l 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1906. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 
3. Oznaczenie dywid”wiy za rok 1906. 3 J z | 
4 


. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($. 43 slat..0w). 
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 


kp. akeyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem walnem zgromadzeniu, zechcą, w myśl $ 68 statutu 
złożyć akcye swoje najdalej dw dnia 19 mares b. w. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub we Filiach 
Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legityma- 
cyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. | 

Pp. akcyonaryusze, którzy przysłużające im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomoeników, zechcą 
pelnomocnietwa. na odwrotnej stropie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na osm dni przed Walnem Zgromadzeniem w sekretaryacie Banku, 
gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej Pp. akcyonaryuszom wydane będą. 

Lwów, 28 lutego 1907, 


Rada nadzorcza. 


$ 68 W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akcyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed 
zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania 
akcye wraz z niezapadłymi jeszeze kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada nad: 
zorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legitymacyjne 
do wstępu na Walne Zgromadzenie. i 

$ 65 Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akeyj złożył. Zaden jednak u akcyonaryuszów, 
bez względu czy w własnem imieniu czy jako pełnomocnik glosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy 
więcej akcyonarynszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może. i 

$ 66 Prawo głosowania na Walnen Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jakoteż i przez 
umocowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpiani małoletni 
przez swego opiekuna, zostujący pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki 
handlowe przez jednego z prowadzących firmę stowarzyszenia, wogóle przez członka do tego umocowanego, 
osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci sami nie byli akcyonaryuszami. 

(Przedruk nie będzie placony). 


4h PNA OE, 
Mażerace d-uciane do > A siennixów najtaniej Kredyt osobisty Wysiewki 


1 41 r) 8 4 5 Tyv r. 
Fr, Gtladek, magazyn wyrobów żelaznych, metal, | ata nrzęduików, oñcerów, nauczycieli i t. d. Sumo. | 7 Aallepszych herbat pół klgv. 2 ko 


Ddów Bynex ab istne konsoreya e Peżyecne R 60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
, EO . m. | warzyszenia urzędników udzielają pod jak najdn- i 
== Elektrye a palai ="; godniejszymi kie m, na ROA spłaty poleca handel herbaty l kawy 
Z r pożyczek osobistych. E D: | 7 
w 75 Adresy korsorcyj podaje bezpłatnie Zentralleituug dmunda Ried dy Lwów: 
FS AB e cå D'4 des Beamten-Vereines, Wien I., Wipplingerstragsa 25. | mamma zzz REZERW 


Leonarda Soleckiego Przeprowadzemia 


Ostatnie nowości 


ws Lwowie; ul. Batorego 2 i _ Nadszedł 
y ge pat wozy 6 i 8 metr. i świeży transport 
poleca Gwarancya za całość. najnowszych 
Wyborne mieszanki KAW codziennie świeżo | 5% własnych wozów meblowych patentow. lornetek 
palonych Składy do przechowywania mebli. |w dużym wyborze i najnowszych 


ji kg. Melange Nr. 1 s." zin, 2350 wzorach. Ceny najniższe (z per 


1 Bill 7 AmIGARODIJELLINEK va masy od 8 2) 
lra » n 4 s «w. ujję, BD 


. i ha ' 2M a 7 e 
Wszystkie powyższe mieszanki kawy wybrane Wiedeń, Sakottenelng RE s Kopernicki l NYM 
są z najszlachetniejszych gatunków, odzna- Budaposzt, Arany Jaros ateng 54. ` Hani 
optycy ! mechanicy 


czają się znakomitym smakiem i zapachem, Lwów, Kościuszki 18 
y E 


oraz wydatnością, przez co zalecają się jako 


